
· ~ ..._ Qpłata pocztowa -uiszczona ryczałtem. Dziś l O stron. 

CODZl_ENNE 
Rok 1 f Lódź, wtorek, dnia 26 października 1926 r. Numer pojedyńczy ~O groszy .N! 175 

Redakcja otwąJta codziennie od godziny 9-ej rano do 11 

godziny 8-ej wieczorem bez przerwy. 
}{cJaktor przyjmuje od godziny 6-ej do 7-ej wieczorem. I 

Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od 11·1 przed południem. 

Administracja czynna codziennie od godziny 9-ej rano do 
godziny 7-ej wieczoręm bez przerwy. Jl 

Adres Redakcji i Administracji: Łódt, Zawadzka 7. Tel. 13-44. 

I Filja Administracji : Łódt, ulica Piotrkowska Nr. 35. 
II Filja Administracjii Łódź. Nowomiejska 15. Telefon 34-97. 

Narady • 

Wielkłe znaczenie polityczne wyjazdu Marszałka Pił~udskiego. 

Magnaci polscy zglas_zajq akces do pracy ' 

VI arsz. spr. parł. „ Wiad. Co dz." 
telef.: 

Marszałek Piłsudski . wyjechał 

onegdaj popołudniu ze stolicy autem 
udając się w drogę do Nieświeża, 
gdzie w dniu wczorajszym nastąpiła 

uro, zystość udekorowania krzyżem 

„ Virtuti Militari• sarkofagu rotmistrza 
ś. p. Stanisława Radziwiłła, h. adju 
tanta Naczelnika Państwa, który po„ 
legł dnia 26 Kwietnia 1920 r. w bitwie 
pod Malinem z bolszewikami. 

Marszałkowi towarzysz4 adjutant 
przyboczny rotmistrz szt. cen. Remi · 
g1usz Grocholski oraz byli adjutanci 
z czasów wojny pułkownik szt. gen. 
Bolesław Wieniawa „ Długeszowski, 
obecny dowódca 1•gop. szwoleżerów, 
major rezerwy dr. Kazimierz .:>wital­
ski, zastępca szefa kancelarji cywil· 
nej Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
rotmistrz rezerwy Maurycy Potocki. 
Marszałek przybył wieczorem autem 
do Brześcia n!Bugiem, skąd Wl'ZO• 

raj o ~odz. 4.40 rano wyje \: hał po­
ciągiem do Nieświeża . 

VI uroczystośda<·h wziął udział 

szwadron honorowy 27 pułku ułanów 
ze sztandarem i muzyką, który sta­
~jonuje w Nieświeżu. 'vJ. myśl pro gra · 
mu uroczystości, po ozdobieniu sar· 
kofagu nastąpiło przyjęcie władz cy~ 
wilnych i przedstawi ieli społeczeń· 

stwa .na zamku nieświeskim. 

* * * 
Rotmistrz Stanisł:i w Radziw i łł z 

3 go pułku ułanów od:naczony z.ost !' ł 

już w 191 g reku _ za walki z bolszewika 

mi krzyżem • Virtuti Militari• V t•j kia 
sy. W czasie wojny otrzymał również 

Krzyż . Welecrnych i potróinem olcuc:l•m. 

W dniu wczorajszym Maruełek P.łn1dskl 

ozdobił jego trumnr: &łotym krzyżem 
"Virtuti Militari• IV„tej klasy, który to 

krzyż nadał ś . p. rotmistrzowi Radziwi­

łłowi jako wódz naczelny w cnsie woj 
ny za b i twę pod M_eilinem, gdzie rot 

mist Redzlwill zginął j~ko si:ef sztebu 
7·mej brygady kawalcrji. 

• * 
* Olbrzymie wrażen i e w koła~h po 

litycznych wywcłałe wiadomość o wy 
jeidzie Mllrszalka . Piłsudskiedo do N e· 

świeża, gdzie z rncji pobytu szefa rzą 

du odbył si~ rj&zd przedstawicieli z!e 
mieństwti, reprezeotuj~cyc.h nasjzem~ 

niejszą. warstw~ trzech dzielnic. 
Kresowe ziemieństwo reprezento• 

wełi: ordynat na Nieświeżu i Klecku 
ł\lbrecht Redziwilł, którego gościem jest 

M!lrszełek Piłsudski, · Janusz Rad&iw!łl 

ordynet ołycld, Eustechy Sapieha, pre 
zes zarządu organizacji zachowawczej 

pracy państwowej, Hipolit Qieczewlcz, 

prezes wileń~kiego Zwlt1zku ziemian, 

Jan Tys1kiewlcz, Michał Oblezlerskl, 
Stanisław ft\eckletrlc1. 

• I 

pańs,łwowotw~órczej. , 
\Vielkie ziemiaństwo Wielkopolski 

reprezeń towal Olgiert Czartoryski, 21e„ 

niiaństwo Małopolski - Jerzy Potocki, 
Ludomir Czetwertyńskl 

najwyższej; tak zwanej arystokracji ca I Magnaci pol_s~y stali dotcid jak~y 

lej Polski przybyła do Nleśw ; eia , by, na uboczu Polski. N ie bri! l1 prawie 

ja~ przypuszczają koła polity<:!zne,, zgło 

1 

żad~ego udziału w życ:iu p~ńst~owem, 

sic t!zynny akces do pracy panstwo swoje interesy materialne 1.'.ht::tnie prze 

wej. • nosili poza granice Polski, pr! e<:howu 
Słowem najszersza reprezen tacja 

list prof. Całmett'a. 

ją<'. olbrzymie kap i t a ły w bankach angle~ 

s1<.i<:h i szw1' jcarskich. 
Do najbo~atszej tej Wl5rstwy tu i 

owdzie umieli dotrzeć czasami partyjni 

cy, zdobywając nieraz zna<:zne fundu 

sze na swoją robotę, szczególniej na 

wybory. 
Pf\RYŻ 25.10. (Tel. wł. "Wiad. Cod z•.) 

W 191~ r. pani Caill apx zab i l tł ówczesnego redaktora dzfennikrt 

Calmelt'a, z powodu zac:ieJd~j kampanji, jaką prowadził prz l:?clwko jej 

N e dotarło jednak dotąd do ma· 

.Fiqaro•, gnatów polsk ich isto tne zrozumienie in 

m~fowi, te1esów Pohki i kon i et!zność wzi~Cla 

I 

Sąd pani ą Cailleimt u woln i ł pod pretekstem, że dokonała zbrodni 

podniecenia. 

w stenie udtidu czynnego w rzetelnej precy po 
l ity(!mo puństwowej. ~ 

Obecn'e przed trybunałem 19aryskirn toczy siE: proces przeciwko Knrolow! 

Meurraso wi, który w swoim czasie nap i sał, że nie rE:czy za skórE: m inistra karte 

lewego Schiameclta, jeżel i minister dalej b~dzle rozbrajał roj„listów z „f\c tio11 

Francaise• wtenczss, kiedy lsomunlści zdr1J1dz1ecko strzelaj~ im w plecy. 

Z powodu tego procesu, brat z.ab ;tQ!go red~·ktora • f;garo•, p; of. Calmette, 

wystosował list, pełe n sy mpatji do Mourrasa. 

Ż listu te!JO wynika, że skoro zabójczyni~ redaktora .Figera" uwolniono, to 

nie można skazać wielkiego pisarza jt:dynie za napisanie artykułu, w którym ł>y 

ly mini.ster spraw wewnt:trznych, . Schr~ mec:k', dopittrzył s i ę groźby sprowokowa• I 
nia zamachu na jego życie. 

Rle sedno rzeczy polega1 w tem, że profesor Cnlmetle w liście swoim do­

daje, widocznie w chęci obrony pamiE:ci brate, że kampanja jego w „Figarze• 

była inspirowana przez trzech głośnych dzis'•i pohtyków, którzy dosterc:zyl1 Cel• 

mette'owi wszystk ich kompromitujących . Caillaux dokumentów. 

Prof~sor Calmette, który cieszy się wielk& powagą w całej Francji, kończy 

list twierdzeniem, te z powyższych tnec:h pol ityków dwu zuil2da w obecnym 

rządzie. Na list ten n•tyctimlast odezwsł sic: Dubarry, tedaktor. orgenu C• illaux, 

• Volonte" który domagn S ! ~ wyświetlenia prawdy i żąda, r.iby oltzsj oskarżeni w 

liście Calmętta ministrowie wyjawili sw~ nazwiska. 

„ł\ction Francaise• także żąda prawdy i kieruje analogiczne pytanie pod 

a4resem ministra sprawiedliwości, Barthoux. 

W katdym razie sprawa powyż:!u może wkrótce zamienić się · w sensacj~ 

politycznq niepośledn iego znnczenia. 

Fałszywy alarm berl:ńskJ. 
o rokowaniącłi polsko-niemieckich 

Czdć prasy niemieckiej podcje jednobrzmiący komunikat o nowych trud· 

nościech, jakle urysowaly sie: podczas bieżących rokowań hendlowych polsko· 

aiem1e~kich w Berlinie z winy polskiej I wysnuwa z tego wniosek, że rokownnia 

M! utk,,n~ły na martwym punkcie. 

Podobny komunikat puściła dziś rano w świat radjostacja berlińska. 

Tendencja autorów tego komunikatu jest przejrz;ste. Nie!llcy chcą zrzuci( 

winę na delegecję polską za przedłutan 1 e rokowań. 

Tymczasem w świetle bktów, sytuacja przedstawia si~ wr~_cz odwrotnie~ 

Główne trudności stwarzają nie Polacy, ale Niemcy w komisji tru11ytowej, 

odrzucaJi'tC w całej rozciągłośei żądania naszej delegacji zniźek celnych na bydło 

zboża I tranzyt. Bez tych młżek traktat dla Polśki nie ma żadnego znaczenia i 

pogorszyłby tylko naszą obecnzi sytuację. 

. Oczywiście, że równocześnie w komisji osob prawnych i fizy\!znych dtlega 

cj11 polska nie mot~ się zgodzić na wszystkie wygórewitne badania niemieckie, 

co tendencyjnie wyolbrzymia komunikat berliński. 

. W k~ym ruie, jek 4otychczas o przerwie I o martwym punkcie • roko~ 

waniach niema mowy. 

W dnlw dzisiejszym zbier• ~łt; komisJa dla spraw osób prawnych I fizycz„ 

nyt~. · _ -

Zjazd w N ieświeżu ma być wła 

śnie, zdaniem kół polity<:znych punktem 
zwrotnym w stosun1<u magneterj1 poi 

skiej do państwo. 

Rozpocznie prawdopodobnie okres 

konsolidacj i żywiołów wielkiego Zie 

miaństw ,.. , któ.re przestanie być wof!zo 
ne na pasku µa"rtyj i partyjek, stanie 

sic:: natomiast w1elk& i Z!'Sobnzi w środ 
ki organ izacjt1 konserwatywną, która 

przy najbliższych wyborach moźe ode 

greć doniosłą rolt;. 

Napad na wofsk.owy 
~kład amunicji ...,., Wilnit 

WILNO, 25.10. f\.W. Nocy dzisiej 

szej nieznani spr~wcy dokon1di napadu 

nzi wartowmka przy wojskowych skła• 
ciach amunicji dzieln icy Zakretu. Napa· 

stn•c:v obez11rłndriiwszy wartownike, ode 
brah mu karabin. Przy szamotaniu si-: 

skutkiem pizypadkowego wystrzału, po 

strzelone zostnło wartownikowi remu:. 

Pomoc, zd~ża 1ącć na odgłos st1 zelów, 
nie zastałe jut uczestników zamachu. 

Poczynione poszukiwania rewltatu nie 
deły. Dopiero nad ranem w pobliź~ .o· 

grodzenia prcchowni zatrzymano nteJa· 

kiego ł\leksandrzs Rutkowsk1•go, co do 

którego Istnieją podejrzenia, -iż był jed 

ny m z uc1es<rnków zema<:hu. 

~rwawe rozruchy 
w Szanghaju. 

LONDYN, 25.10. (ł\TE). Z Szan 
ghoju donoszą, iż no skutek publlcz 
nych demonstracji, zorgonizowonych 

przez studentów, ogłoszono ste~ wo 

jenny. Oddział 60 demonstran.tow, u 

zbrojonych w rewolwery I bomby zcnta 
kowoł jedną ze st6cii pollcy)nych, poł~ 
ionych w zachoani~i cze:ści mloste. Poh 

cjn była zmuszona do użycia broni. Jest 

wielu rannych i aresztowanych. 



~tr. 2 

Otwarci' sesji sejmu 
nastąpi w dniu 30 b. m. 

Warsz. spr. pul. n Wiad. Codz." 
telef.: 

W myśl konfel'.encji prezesa ratłr 
ministrów z marszał" iem Ratajem 
i zapowiedzianege dekretu o otwar · 
du sesji w dniu 29 b. m. i najbliższe· 
go posiedzenia w dniu 30 b. m. kan -
celarja sejmowa rozesłała wczoraj 
do wszystkich posłów zaproszenia, by 
na dzień 30 b. m. przyje :: hali do War 
1zawy, gdyż na dzień ten przewidzia · 
ne jest pierwsze pasiedzenie nowli'> 
otwartej sesji. 

Ze względu na to, że dekret 
o otwarciu sesji ukaże się ~opiero 
daia 19 b. m. zaproszenia nie majq 
charakteru eficjalnego zawiadomienia 
o posiedzeniu, le cz są jedynie pry­
watnem zaproszeniem marszałka sej · 
mu do posłow, celem przybycia ic:h 
w dniu tym do Warsząwy. 

Stan robót w sejmie .postąpił 
o tyle naprzód, że kierownik robót 
prof. Skórewicz spodziewa się ule oń· 
uyć przebudowę w piątek dn. 29 b.m. 
Od kilcu dni przebudowa trwa dziefl 
i noc bez przerwy a . nawet w nie„ 
tlt:ielę. 

Podwyżki poborów urzĘd­
ników i podoficerów zawo­

wych. 
Warsz. spr. parł. „ Wiad. Codz." 

telef.: 
W związku z uchwałą rady mini· 

strów o podwyżce poborów urzędni 
.J.ców o 20 proc., które wypłacone będą 
'w dwu ch ratach 15 listopada i 15 gru 
dnia, dowiadujemy się, te podwyżka 
ta ehejmuje również korpus podofice 
rów zawodowych. Ogólna suma pod 
·wytki tej wynosi miesięcznie w hudże 
-cie 8 milj ~nów 200 tysięcy złotych 
oraz 600 tysięcy złotych dla podofice 
:rów. Sumy te wstawione będą w hu 
dżet d opiero z dniem 1 stycznia. Obec 
nie zaś wypłacone będą w f rmie bez 
~wrotnej zaliczki, gdyż preliminarz bu 
dietowy, uchwalony poprzednio przez 
sejm podwyżki tej nie przewidywał. 

iadymka śnieżna w Polsce 
utrudniia ruch kolejowy. 

Warsz. spr.. perl. ·„ Wiad. Codz• 
telef.: 

Do ministerjum komunikacji nade 
szły dziś wiadomości o śnieżycach, ja„ 
kie nawiedziły znaczną część kraju. W 
dyrekcjach kolejowych w,uszawskiej, 
krakowskiej j katowickiej wczo•·aj i no 
cy dzisiejsżej spadł duźy śni~g i przez 
dłuższy czas .trwała zadymka. utrudnia 
)ąca kolejowy rui:h to w1.uawy i oso· 
bowy. 

Wskutek tego szereg pociągów 
osobowych i pośpiesznych przybyło na 
miejsce pr leznaczenia 1e znacznem opu 
fnłeniem. 

Na terenie dyrekcji wileńskiej spadł 
wczoraj również śnieg, jednak nlezna„ 
czny i nie spowodował powi 'dań w ru 
ćhu kolejowym. 

Rokowania· Utewsko­
sowieckl0 idą bardzo 

opornie. 
GDF\ŃSK, 25. 10. (PF\T). Jak po 

daje kłajpedzka .Morgenstimme", rok o 
wania handlowe litewsko sowieckie nie 
posuwają się tak gładko, jak tego się 
spodziewano. Moskwa nie wykazuje 
ch'=ci u wzgłądnienia życzeń litewskicl1; 
żąda ona, by Litwa kupowała w Ros ji 
towarów z-a 50 miłj. rb. rocznie, nie 
chcąc si~ jednak sama wiązać co do 
zakupna odpowiedniej ilości towarów 
lit~wskich. Równiei łotewska agencja 
telegraficzna donosi o piętrzących się 
trudnośc iach w toku rokowań handło„ 
wych litewsko sGwieckich, przyczem 
stwierdza że w Kownie panuje z tego 
powodu nastrój przygnębienia. W ko 
łach rządowych i w sejmie mówi się 
o możliwości nieralyfikowaniei układu o 
nieagresji. 

( 
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Strajk górnil<ów 
rujfiuje powoli skarb Wielkiej Brytanji 

G~rnicy nie odstąpią ad swych postulatów. 

~kutki straiku W'-'glowego ; straJ~iem ~~glo:-"ym. 0.:1 chwili odro· 
tl " • < czema w s1erpn1u r. b. parlament zb1e 

LONDYN, 25.X. (Tel. wł.) Tygo f rai si~ Już w .tym celu dwukrotni~. Izba 
dniowe kampanja egzekutywy górnikó\v, Lorda~ ~akonczy praw~opod~~n!e swą 
w celu przywrócenia solidarności ze- prec~ 1uz w ciągu dnia dz1s1e1szego, 
wiodła. ' Izba G nin neto miast zbiera s i ę Jeszcze 

Liczb!i pracujących zmniejszyła si~ jutro celtrn. r?zpatrzenh sytuecji w zwią 
tylko nieznaczl'lie. zku ze strajkiem WE:Qlowym. C?:>~dwle 

Należy spodz i e-Nać s ·f: liczniejsze lzby r~>Zpoc~ną swe zwykle ses1e ;eslen 
go powrotu do pracy ne dnia 9 I:stopade. 

Według oblkzeń właścicieli kopal 
ni, wskutek długiego strajku CZE:ŚĆ ko 
palni jest nie?owrotnie zniszczona. 

Conajmniej 25 proćf!nt górników 
nie znajdzie wogóle zatrudnienia. 

Wpłyni~ fo decydująco na zmniej 
szenie po strajku eksportu wegła .imgieł 
skiego. 

WIEDEN, 25.X. (P/\T). Prsma do 
noszą z Londynu, że dochody na rok 
1926-1927 zmniejszyły się, z powodu 
strajku w przemyśłe węglowym już dzl 
si.~j o ~ miljonów funtów sterllngow. 
W porówrianiu z rokiem zeszłym, dług 
bieżący, który w J 925 r. wynosił 777 
młłonów ft., zwiększył si~ obecnie o I 
milj. f~. 

Posiedzenie izb. 
LONDZN, 25.X. (F\TE). Na dzisiej 

szem p:>południowem posiedzeniu Izby 
Gmin, Izby Lordów znej foje się spra-wa 
i:;rzedłute1ia przepisów wyj4tkowych i 
pełnomocnictw dla rz~du w związku ze 

Zakaz wiecowania. 
LONDYN. 2.5.X. (f\TE). W związ 

ku z rozporządzeniem głównego consta 
ble'e, który n1bro .1 ił sekretar1owi fede 
racji górniczej Coockowi przemewiać na 
wiecu, zorga1fzowanym pod gołym nie 
bem, oczekiwane jest wyst~p ienie nis 
obecnym posiedzeniu Izb Gmin podczas 
debety w sprawie strajku w~głowego. 
Zarzitdzenie C'lnstabla spotyka się z 
krytyką w prasie robotniczej, gdyż w 
ten soosób została naruszona swoboda 
zebrań i ~Iowa. Prasa prewicowa pod 
kreśl11, ii pomimo wzmożonej działalno 
śd przywódców robotniczych, mających 
ną celu skłonienie robotników do pono 
wnego porzucenia procy, liczb?! górni 
ków, którzy powrócili do kopalń prze 
wytsza już 2!.>0 tysięcy. 

Produkcjei dzienna węgla wedh1g 
oficjalnych dany~h dochodzi już do je„ 
dnego miljona tonn. 

ZINOWJEW PROTESTUJE 
przeciwko wykluczeniu z Kominternu. 

RYGI\, 25. 10. Z /"\osk't»1 dono · No k~krtncji, \PC:dtag oyóln~go 
szti, że: posic:dzenic: komisji śkdczc:j prztkononio, StoUn bc:dzic: mloł obso 
(„kontrolnc:j•), któro ascmc:ło Tro~kieg'.> latn1:1 wic:ksz,>Sć. 
z PP•Jltblaro", n Zinowjewo ~ „Komin Zioowjc:\P oS\IJodczył, lt zokłodo 
terna , mioło chorokter n1c:słycb1nie nojc:aergiczniejszy protest przecilvko 
aro~zysty. I achl,l)t1Jc: komisji. Komisjo nie mloło 

Joko oskarżyciek wygłosili wielkie: prowo usawoć go z komltc:La III miC: 
przemówic:nio .M.ołoto'I» i J •. rJsłowsklj. dzynor-odówki, był bowiem \Pybrony do 

'Jyrok komisji Sled~zej masl być Komintc:rnu nic: przc:z rc1yjskie orgoni 
zot\Plcrdzony przc:z mlc:dzyz't»i(lzkouni zocje, ok przez kongres mltdzyn'1rO 
konferencji;, któro sic: zblero 26 poź„ dó't.'ki. 
dziernlkn. 

Skrzyżowanie szpad 
między obroną a prokuratorem 

Baldwia potępia stanowi­
sko właścicieli kopalń . . 

LONDYN, 2iUO. (PIH). Ojpowia 
dają<'. w izb ie gmin Clymesowi, premjer 
Baldwin c.św iad <.'zyl, ii właśe i c ele kopalń 
post11pili nlerornmn e, odmawiająe wzią 
<.!1a udzhłu w koderen<.'Ji z prtedstawicle 
!ami rzadu i delegatami górników, nie 
mniej lllŚ federacja górn;ków odzna<.>za 
Się brakiem kompetencji. 

Górnicy nie ustąpią. 

LONDYN, 25.10. (PIH). Na posie 
dzeniu Izby gmin były m·n ster z ramie 
nla Labour P<3rty Clymes rozpo<.'ząl ogół 
ną dyskusj~ nad położeniem przem) siu 
węglowego. 

Wyraził on ubolewanie z powodu 
braku oświadczenia rzc;du, któraby wsk6 
zyweło na wysiłki w kierunku złagodze 
nia sytua1..:ji. 

Clymes zaznaclył, że w wielu śro 
dowiska<:h rpbią krok w kierunku poro· 
zumienie, jednak górnicy nie zamierzają 
ustąpić. 

, Cztis trwoni o stroj :.u wyko1uje, że 
zotor~ zostO!lie ure,iulowonv, ro<.'zej dro 
są porozumienio, . niż wyczerponio, tern 
bordziej, że to oslotnie byłoby po<.'złłt 
ki em nowego zotorgu, obj 1wiDjącego 
g~ w innej f Hmie. 

Plan stabilizaoji waluty 
belgijskiej 

BRUKSELA 25 (PAT) Według in 
formacji z poważnych łródeł, rząd 
belgijski uzyskał poży ~zkę stahilizctcyj 
ną w wysokości 100 miljenów dala 
rów na 30 lat po 7 pro :ent z do 1at 
klem jednego procentu na amortyzację. 

Pożyt·zka stabilizacyjna ohliczo 
na jest na 174.:S 1. Statut b :inltu naro 
dowego ustala 40 procentowe pokry· 
cie kauszcu w dewizech, z czego 314 
obowiązkowo w złocie. Dyrekcjj han 
ku skład l się z gubern >. tor„, wicegu · 
bern <i tora i dwuch dyrektorów. Rada 
dyrekcyjna składa się z 9 cdonków 
wybranych z pośród wybitnych osobi 
stości świata handlowego, przemysło 
wego i bankowego. 9 instytucji emisyj 
nych: Anglji, Francji, Stanów Zjednjo 
czonych, Japonji, Niemiec, Holandji, 
Szwecji, f\ustrji i Węgier przyjęło u· 
dzi ał w kredyhch. Szwajcarski bank 
emisyjny przyłączy się niebawem do 
tej akcji. 

w sprawie za~ójstwa Michałowskiej. Belg zamiast franka 
. murowaną• ide~ oskartenio - „<11 6 I BRUKSELA 25 <PAT) w związku z \II MSZO WY donoszą: 

Tłamnie napływo pabliczność no 
sole: rozpraw. 'J kalaaroch S(lclownicy 
i 1:1dwokeici wlodt} nemic:tne spory no te 
mot tego nlezwykłei10 procc:sa, 

czc:go z.obil?" z: poprzednimi dekretami o stabilizacji 

Powsztchnc: zointercsowon!c: budzi 

Jok ten temot ajmie prokarotor I franka b.etgijskieg '.'.', ~ekret króle~ski 
Radnl'!ki, gł~bold obserunitor, Ś\Plctny ustanaw1a"m~net~ c;tb1eg iwą po~ m1Z · 
prawnik i przc:k.on~wojąQy :nówco1 - wą „bel.ęa . warbsc1 5 ciokrotneJ fran 
oto nnd <.:zc:m dcbotc1ją ka1uory. ka helg11sk1ego. 

przemóllllenic: prok o ro toro. 

I Oakortenle mo zodonlc niezwykle 
trad1te. Tojemnica pozostało tojc:mnlcti. 
1\rgammtów .zo" i „przeciw• jest nie 
mol porówno z tfl jc:dnak ró.tnlell, że 
obronie ło ti»iej twic:rdzlć • Króllko\Pski 
nic zobił• i popitrać to azyskanemi w 
czoslc: przcwoda sądowego dowodami, 
pod'!ZflS gdy osk11rtenlc: twierdzQ~ .ui­
blll" - masl to twic:rdt:cnie udowodnić, 
tworząc rói»nocze.śnlc josnrt, logi czną, 

Wielkoksiążęcy U\vodziciel 
drapnął z żoną kupca, która zabrała 
mężowi kosztowności i gotówkę. 

Gdy rozbrzmic:wa dzwonek zapo 
wiodojąQy wejście sądu - · wszyscy sq 
jat na mic:jst:oQh, g1irnr cichnie. 

* * 
Dzisiejsza rtzprowa przeciwko 

Królikowskic:mu rozpoczdi.l si' z pół 
godzinnc:m opóźnlc:nic:m z powoda nie 
stowlcnnlctwo s i~ eksp<"rto obrony dra 
Grzywo- DQ~rowskiego, którego ~tld prze 
słmho dodotkowo. 

ZJamach na szacha perM 
ski ego. 

Eksplozja na .aucie pancernem. BUDAPESZT, 25 X (Tel. wł.) -
Wielką sensację wvwołało tu uwie· 
dzenie żony jednego z najbardziej sna PP.RYŻ, 25.X (PAT) - „Chicago 
nych kupców przez jednego z h. wiel · Tribune" donosi z Teheranu o wy bu„ 
kich książąt rosyjskich Sa;uytę Ale':' I chu auta pancernego, eskortującego 
ksiejewa. Pa.ra wyje-chała ze stolicy szacha perskiego, który zwiedza obec„ 
Węgier w nit:wiadomym kierunku; da~ nie miasta prowincjonalne. Jak się 
ma zabrała mężowi bardzo cenne zdaje, chodzi tu~ o zamach. Szczegó~ 

. kosztowności i liczną · gotówkę. łów na razie brak. 

SPRAWA „CZARNEJ 
REICHSWEH f{Y". 

hANSBERG, nr'J, 26 (PAT> Raz· 
począł się tu dziś przed sądem przy 
sięgłych pr.:;ces kapturo'iry przeciwko 
członkom „czarnej Reichswehry'", o• 
skarżonym w roku 1913 o popełnie ... 
nie szeregu zbrcdni skryt , hójczy~h 
na swych fowarzyszcch 

D z iś rozpatrywani) sprawę ofi(e· 
ra czarnej Reichswehry F\nkego. Wnio 
sek obrony o tajn ::i ści rozpraw trybu 
nał odrzucił. 

P odczas przesłu : hiwania 1„go 
oskarżonego, chor. Bucih')lza zerwał 
się sądowy rzeczoznawca płk. Gudowi 
na oświadczając, wśród oznak silnego 
zdenerwowan•a, że publiczne roztrzą · 
sanie stosunków,'jakie łączyły w roku 
19t3 komendę 2 okr. Reichswehry z 
czarną Rekhswehrą, może mieć powa 
żne następstwa dla Niemiec o charak 
terze politycznym. Wobec tego zażą· 
dał on powtórnie poufności obrad 
czemu i tym razem sąd się sprzeciwił. 

• 



NQ 175 WIADOMO$CI CODZIENNE Str. 3 

• • •• Kto 1n1ecze01 _,OJ Uje ••• 
Przed kilku dniami wygło1ił w 

Krakowie odczyt o obecnej sytuacji 
w państwie poseł Marjan Kościał 

kowski, członek sejmowego Klubu 
Pracy, stojącego jak wiadomo, blisko 
rządu marsz. Piłsudskiego. 
. Mówiąc o sprawie nowych wy~ 

borów, wyraził poseł K°'ciałkowski 
przekonanie, iż sejm obecny nie prze 
prowadzi nowej ordynacji wyborczej, 
która to właśnie okoli zność zmusi 
wszystkie stronnictwa do przegrupo 
wania się w dwa wielkie bloki, lewi· 
cowy i prawicowy, przyczem jednak 
taden z tych bloków nie powinienby 
objąć .grup antypaństwowych, jak ko 
munistów i endeków, oraz tych mniej 
szości narodowych, które stóją na 
stanowisku wrogiem wobec Polski. 

pań1twie, endecja sama musiała, za­
rowno pro foro interno jak i coram 
publico, przyznać, że jest wobec nich 
besilną. Tak tedy zbankrutowała en· 
decja podwójnie. Dowiodła, że rzą· 
dom nie pv doła, a nadto okazała 
~ałko '"' itq swą słaboś~ wobec czyn· 
nika naprawtJę poważneeo i silnego. 

Nad bankrutami zwyczajnie litu · 1 
jemy się. Ogarnia nas ludzkie w1pół 

1 czucie wobec słabego i pokonane· 
go. Ale bankructwa endecji nie po 
winno żadnego w nas wywoływać 

sentymentu. Bo nadszedł już czas 
najwyższy na przeniesienie roz 
panoszonej w okresie powojennym 
ideologji szowinizmu narodowego. By 
ła ta ideologja nieszczęściem lat po 
wojennych Ona to doprowadziła do 

zaostn:enia stosunków politycznych wych podstawa<" h ideologicznych. Na 

i gospodarczych wszędzie w Europie. podstawach - wyśmiewanej przez 

Dziś żyjemy hądt,'. obąt w okresie endecję - wolności i demokracji. 

powolnej i systematycznej jej likwi A paradoksalnym znakiem cza­

dacji We Francji w Niemczech i t.d. au jest zarzutJ jakim endecy wczoraj 

Ugoda Niemców z rządem czechosło jeszcze szermowali wobec wszystkie 

wackim, w rezuita·c.ie której dwuch go co niEtendeckie a który dzisiaj 

Niemców wstąpiło do rządu premje prze iwko nim samyl1l się skierowuje: 

ra Svehli, stanowi jeden ii najlepszych że są żywiołem entypafistwowym ..• 

dowodów likwidacji szowinizmu po W pewnem znaczeniu są nimi istot 

wojennego. . nie: skrajny szowinizm nigdy nie ma 

Zbyt długo teroryzował.a społe zrozumienia dla potrzeb i koniec:zno 

czeństwo polskie myśl endecka. Zbyt ~ci nowoczesnego pa~stwa demokra 

długo żyła Polska pod moralnym te tycznego. 
rorem fikcji, że tylko e.ndek i to co Dlatego dobrze jest, gdy obóz 

endeckie jest prawdziwie polskiem, skrajnego szowinizmu usunięty jest 

jest czysto polskiem. Okres panowa . od roli głównego budownic:zeQo pai\ 

nia tej fik cji zaczyna się zbliżać ku ! stwa ... 
końcowi. Polska buduje się na no W. B. 

Tyle poseł Kościałkowski. Wo 
bee interesującej jego koncepcji nie 
chcemy tutaj zajmować stanowiska, 
bo jest to sprawa 1:hwilowo niea k tu 
al na 

Je§li mimo to cytujemy odnoś 
ny ustęp z wywodów p. Kościałkow 
&kiego, to dla jednego tylko zwrotu 

„CHULIGAŃSTWO" i ·JEGO ROZWÓJ. 
(Korespondencja własna „ Wiadomości Codziennych") 

szczególnie ciekawego i znamiel'lne· „ . 
go. Spokojny, zrównoważony polityk ~oskwa w p 21. tdtiern1k~ t!H. 

polski nazywa endeków żywiołem an . . ~oski~ ~ ski tygodnik .Ogomok pl 
typanstwowyml Czy to przypadkiem ~w u::c1! ~wóJ os~ł!tn1 ~~mer wyłą~znle 
nie lapsus? Zdaje się, że nie, bo nie I •P r~~t e chul ; ~a~~t 11ni 1 1 e q~ rozw o1u .w 

mal równocześnie został jeden z or ~os11 .sowit'!CkleJ. Wszystkie il~stracJe 

ganów chadeckich, pozostający na ~ w~~~ $t~I~ .5 ~tyku ! y ~,oty.c~~ J edyna~ 
punkcie zwalczania obecnego rządu ,- ~ul g~n.o w 1 ich dz1ala ._n osc1. C::lłonek 
w serdecznej komitywle 'Z endecją, K„un~s~ qatu .. spra~ w~w n~.trznycn P. K. 
zakazay w armji jako organ antypań Serg1eje >N skq, op ie , a1~c s 1 ~ na urzędo· 
stwowy. wych danych &t ?. tystycznych, pisze o 

N
. 1 . l . k , walce z chulig ańst ~em ~ Przewodniczą 

·~ na ezy. natura nie tra towac cy moskiew skiego są d u gubernialnego 

"f.szyst.k1c~ oświadczeń ~urn gr~no sa f\. T. Stelmachowicz p ośw ! t;ca swój ar· 

hs, am tez .z zarządzenia. wynikłego tykuł pro.cesO!l'I s~dowyrn ~przeciwko 

l
nak.tle ch"":ilowych r:iastr?JÓW zbyt da chuliganem. z naukowego punktu wi" 

e !eh wyc1~gac wmoakow, ~ a.I~ w r1zenl12 rozpatruje · t hµligaństwo orofesor 

ka:dym ra,z1e ~a.rto za~o.towac, IZ pe f\ . Tainin. Prócz tego znajdujemy we 

wn częśc op1nj1 polsk1e1 zaczyna na wspomnianym numerze Ogońka" Cliły 
en.d~c 1ę _ p~trzeć jako na ~lement ~ar szereg artykułów z iyci; i · dz i ała lności 
tyJme. zaciekły, ponad miarę zac1e„ chul •gffnów. Nl wvrói~ienie u1sługują 
trze~1~ny, ciasny i §lepy W swoim artvkuły Zołlcze, H!!cht:t i Niewiadom· 

szowinistyczn~m ~oktrynery:tmie, a sk :e ~o. Mater-ja! literacki u z upełniono 
pr~~d.e~szystk1e~ Jako n~ element, 1nformacjBmi o n21jbardziej tvpowych i 

1esh JUZ nawet · me antypanstwowy w jaskrawych" wypadkach chuligaństwa 
dos.łow!"em znaczeniu, fo, w każdym llłumH kończy sie łlrtykułem p. t: 

razie me - państw~wotworczy. . .Sport w wake z chul gaństwem•, któ 

. ~' quae mute.tio re~ur~I En_decJ!', rego autor dowodzi, że rozwój i popie 

Jedym .Pa.tento"":am patr1oc1, om kto r~ n ' e sportu powinno być jednym z 

rzy ~~tęl.1 w dz1erż~wę ,monopol na głównych środków w walce z chu ligań 
m1~osc OJczyzny, oni, ktorzy rozdzie· stwem. 

lal~ atesty na P!awomyślno~ć, oni, Wybitny członek komisarjatu spraw 

ktorzy .~d prawdziwego patr1otyzmu wewn.,.trznych t. 1·• tego urz„du który 
odsądz1h bez l · · 1 · "' ' " ' 

, " ~p~ a~yJ~1e e~1cę, „ma powiilłeR prowadzić walk~ z chuligena 

sonow .' .soc111hstow 1 .Żydow - oni, mi, stwierdza w swym artykule, że chu 
prawdziwie polscy Judzie, stuprocen· 
towi Polacy!„. I ich-śmie ktoś na-
zwać żywiołem ontypaństwowym! 

AutomobUowe połącz·!· 
nie Jerozolimy z Bag­

dadem. 
JEROZOLIMA, 24.10 (tel. wł.) -

Odbyło aię tu otwarcie komunikacji 
samochodowej między Jerozolimą a 
Bagdadem. Podróż trwa 2 i pół dnia. 

Cała droga prowadzi przez ob· 
szar. mandatowy Wielkobrytanji. 

Żywiołem pafistwowotwórczvm 
endecja n.igdy nie była : Nie mogła 
nim być grupa polityczna, która sta · 
le identyfikowała państwo tylko z czę 
gcią jego obywateli Jedni rządzą i są 
gospodarzami, zaś cała reszta to 
obywatele drugiej klasy. Kompletna 
przewrotność tej teorji uwydatniła 

się jeszcze wyratniej w podziale sa· 
my.chże . obywateli „rdzennych" na 
dwie klasy: na tych którzy czują na 
rodowo i na masonów oraz socjali 

stów, stanowi~cych grupę Polaków o przedstaw1·c1e1a ŻY 
ni.eprawdziwych, mniejwartościowych. • 

P1erszy Pre~ydent Rzeczypospolitej, dOWSkiegO W W'=lier-
śp. Narutowicz należał właśnie de k" J ] b• · j 
owej drugiej grupy polaków, nie (ZU• 5 le z 1e wyzsze • 
jący h i nie myślących narodow. ula- BUDAPESZT, !410 (tel. wł.) -

te~o zost~ł sprzątnięty, a jego za- Parlament węgierski dyskut~je obec-

h61ca, ktory był polakiem integral nie nad sprawą nominacji przedsta -

. nym, doczekał się faktycznej konse wiciela wyznania żydowskiego do wę 

lcracjl ze strony obozu .narodowego". gierskiej izby wyższej. 
Ten obóz .narodowy• obecnie Ludność żydowska domaga się 

po kilku latach rządów w zmartwych~ nominacji dwuch przedstawicieli. 

wstałej Polsce, okazał zupełną swą W sprawie tej toczą się obecnie 

pustkę wewnętrzną. Zbankrutował. I pertraktacje między węgierskiemi u• 

Wobec rzeczywistoaki państwowych grupowaniami parlamentarnemi a 

teorja o .większoś i polskiej" żadnej przedstawicielami ludności żydow · 

wartości pozytywnej nie wykazała skiej. · 

p~za tern chyba, że była stale przed: ... _ 
miotem prowokacji dla , mniejszości ~ ~ 
narodowych. A gdy na powierzchnię z " UUTnlli: GOSPOD 
życia w . dobyły się, elementarnym I lJ I Eo z " ARS!tO-
prawie rzutem, _no~e siły-okr~ycza , łłYGJENICZNl\ w ł&OilZI 
ne przez endeq~ 1ake masońskie an Al. Kościuszki 73, 75, 77 

tynarodo~e i tp.-i gdy owe sił'y, z Potegnalne k.oncerty •Targ Rzemieślniczy•. -

Marszałkiem Piłsudskim na czele · ob słynnej ork1es!ry RADJO - KINO. 

j ł f kt . • f I • , St. Namysłowsk1e20. WEJSCIE 1 ZŁOTY 
ę Y a yczme 1 orma me rządy w 30, Zł. X i 1-go XI. rb. • 

\igaństwo, nic::: baczQc: ua energiczną ek l · ZnaFla powit~ciopisark a rosyjska, 

ej~ mierodajnych czynników w kierunku Wiera lnber, daje w swy m artykule ja„ 

zwalcz8nia tego gro:łnego objawu, stale skrawy obraz życ i a na przedmieściach 

si~ rozw <j;; ! , Moskwy. N.a ulicy lusinoostrowska 

Jeśli za podstawt; dokonanych w przekupki sprzeaają na straganach owo 

r. 1023 ekscesów chul i gańskich w prze c:e i ryb~·· Do jedne j z przekupek pod 

mysłoW'ym okr~gu Iw en owo· Wozn ieseń chodzi jakiś podejr;;;any jegomość. .Ile 

skim puyjmiemy t OO procent, to w r. kosztują ryby?• Przekupka pełna trwo 

1924 otrzymamy 178, w roku 1925-217 gi, spogląda na podejrzanego kupce. 

a w r. lt20 (do pt>żdziernika} 583 eks W tej chwil i dochodzi do niej jakiś In• 

cesów chuligańskich. Jak z powyższe- ny kupiec, a chul gan korzysta z tego, 

go wynika, rozwój chuligaństwa przyj· by prze Y";rócić cały stragan. Ryby i 

muje rozmiary wprost zastr&szajlłce. jabłka wpadają do biota, przekupka la· 

Z poszczególnych rQdzajów c:huli meńtuje, - a chuligan się śmieje. I\ 

geństwe r;iajwit:cej jest uszkodzeń na jego koledzy, idąc za przykładem swe· 

ciele (87.t proc.). Bardzo lkzoe są ró· go prowodyr„, przewr!lcają wszystkie 

wnież wypadki gwe łtu na O'iobech pici stragany, rzuca j ąc: "A' niev-innych prze· 

żeńskiej. Nie mówiąc: już o znanych chodniów jabłkami i rybami. Podcho· 

wypadkach gwłlłtu w Leningradzie i w dzi milicjant. Chuligani widząc, iż jest 

Charkowie, Sergiejewski j przytacu1 f~kt on dość słaby. u.ucajei s i ę na· n iego, a 

dokonani~ gw~łtu na nieletniej dzie w przedstawiciel wl c. dzy po cti wili leży w 

c:zynce w Niinim Nowgorodzfe, gd zi ~ . biocie z rybami I jabłkami. .f\ naj ... 

14 chal iganów zgwałciło bezbronną młodsze pokolenie, - pis i e Wiera In· 

dziewczynkc:. ber, - w wieku od łat 5 do tO, z pel· 

W powiecie Pawłowskim również .ca mi w ustach stoi i przyglctda si~ z 

na nieletniej dopuści ło si~ gwałtu 12 ba ·:zną uwagi:i . eks<!esorn chul iganów. 

. chuliganów. W Rostowie szajka chuli Przy tern słychać od czasu do czasu 

ganów zgwakila dziew;:zynk~ Suchana~ najrozmaitsze „rzeczowe'" uwagi. - WI 

wą, przy czem były im pomocne dwie dzisz, uderzył g,_, w oko, - powiada 

przyjnciółki zgwałconej, Luarewa i Ko jeden z chłopców, podciągając: spod· 

znysiewe. Jest to jedyny wypadek nie, - a trzeba było mi~dzy oczy: 

chuhg!lństwa, kiedy kobiety-chuliganki wtedy nic by nie wid;r:lal. R potem 

działały zgodnie z d1uliganami pr.zeciw kolankiem ot tutaj", - i przytem mło„ 

ko swej przyjaciółce. dy obywatel wskazuje na żebre. - .R 
u nas bywa ce:lkiem inaczej• - odzy­
wa si~ wysokim dyszkancikrem stojąca 

Niemiec zaciągnięty do 
traneuskiej legji cudzo­

ziemców. 
BERLIN. Coło prosa nie mieeko 

rozgłoszo sensocyjnQ historjt o zowlc::: 
cienia pewnego· Nlcmco do fronęaskkj 
kgji cadzozic:::mskicj. Pismo podajci mi1 
nowicit, . lt pewien osystc:::nt podntkowy 
nozwiskicm Weiss pódczos pobyta swe 
go w f\lzacji, zost 1(1 ł przcmoe(l zoci(lg 
nlttY do kgji cadzoz lemskitj. Ol>c~nlc::: 

znojd12jć sit w t\arokkn i jak slyQhDć, 
rzfld nicmfc:::,kl mn podj11~ .stornio o 
awoln!enlc::: go. -

Naste:pcą Biełoborodowa na shmo 
wisku komisarza IGdowesio spraw we­
Wnf;trznych, b~dzie komunista S1ergie„ 
jewskl, dotychczas n1pelnie nieznany. 

Tajne statuty 
Reichswehry 

PF\RYŻ, 24.10 (Tel, wł.). Na ostot· 
nim posiecbenlu gabinetu francuskiego 
Poincare ofllczytał sensAcyjną ksiQfk~ 

Instrukcyjną Reichswery, którą otrzymał 
w oryginale od międzysojuszniczej ko· 
misji Kontrolnej w Niemczech. 

Ksi~ik~ tę odczytywana łołnie­

rzom niemieckim. 
M. in. uwiera ona zd1mie o włd· 

clwych celach żołnierzy annji niemiec:• 
kiej, które brzmi dosłownie: .Rząd Rze 
szy w piuwszym rzędzie dąty do zdo 
·bycia ł\lzacji, Lotarynjl, Gdańska, Kory 
tuza Pemorskie10 I · fiórnego Sl,ska. 

obok chłopce dziewczynka. .u nas, 
brat Pietka, kogo spotka, każdego do 
ucha grzmod, • potem dopiero między 

I aczy". 

W Moskwie i szeregu miast pro· 
winc:jon_alnych zorganlzowrrno specjalne 
drużyny dla walki z chuliganami, W 
.chuligańskim" numerze „Ogońka• za· 
mieszczono również fotogref1t: dyżuru„ 

jącego w nocy robotnika, który . nn kei 
·-dy alarm z ulicy · pośpieszyć :na na po 

moc zaatakowanym przez chuliganów 
przechodniom. 

Z artykułu prz~wodnicz~cego mo• 
skiewskiego sądu gubernialnego dowia· 
dujemy się, iż w samej Moskwie w ciQ 
gu jednego miesiąca sporządzono ponad 
5.000 protokułów w związku z ekscesa„ 
mi chuliganów. f\ w gubernji moskiew 
skiej w ciągu pierwszych trzech miesit: 
cy r. b. sądy rozpatry„uly ponad 3.000 
spraw przeciwko chuliganom. 

Nader trafnie charakteryzuje chull· 
gaństwo profesor f\. P. Trajnin •• Chulł· 
gaństwo, - pisze Trajnln, - to ślepy 

wróg społeczeństwa sowieckiego•. Pro 
fesor Trajnin konstatuje, że chuligani 
rekrutują s1~ przedewszystkiem z robot 
ników i włościan. W Leningradzie na 
przykład 62 proc. wszystkich nresztowe 
nych chuliganów składa się z robotni• 
ków fabrycznych. .fl dlatego, - koń 

czy profesór Trajnln, - należy uważat 

chuligaństwo nietylko za wewnE:trznego 
wroga sowieckiego, lecz za wroga 
wewnE:łrznoklł'sowego•. 

l. R. 
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ŻYCIE KULTURALNE WIEDNIA. 
(Korespondencja własna „ Wiadomości Codziennych") 

Wiedeń, w patdzierniku 26. 
Wystawa Gotyku austrjackiego 

cieszy się wielką frekwencją. Przed · 
stawia ona pierwszą próbę skupienia 
Qłównych dzieł gotyckie~o malarstwa 
i rzetbiarstwa w Austrji. G"tyk w Au· 
strji rozwinął się z dość silnem spót · 
nieniem i to we formach, któr_e nie 
w Austrji, lecz we Francji powstały. 
To bylo powodem, że gotyk austrjacki 
ogólnie za prowincjonalny jest uważa· 
ny. Wystawa chce zohrHować histo • 
ryczny erganiczny rozwój gotyku au· 
strjackiego, który mimo podobień · 
stwa do francuskiej, jest rodzimy. 
Licznie zebrane zdjęcia z dzieł go· 
tyckich znajdujących się w Salzbur· 
gu, w Klosternenburgu i we Wiedniu 
samym daje dobry przegląd. 

Równocześnie r: tą wystawą od· 
bywa się „Międzynarodowa wystawa 
budowy miaat". Olbrzymi materjał 
z całego świata daje nietylko spe· 
cjalistom, ale i laikom możność za· 
eoznania z ważnymi problemami hu· 
dowy miast. Na tej wystawie biorą 
udział między innymi Ameryka, Ja· 
p_onja i Palestyna. Plany inżyniera 
Kaufmana zapoznawajci wyczerpująco 
z tymi problemami na gruncie pale­
styńskim. Wiedeń ze swoją. wzmożo 
ftą pracą nad wybudowaniem nowych 
pomle1zkań z wielką satysfakcją 1po · 
gląda na opinję międzynarodowego 
forum budowniczyc::h, mimo silnej 
krytyki na kongresie budowy miast 
i pomieszkań. 

Sezon koncertowy bogaty jest 
w imiona znanych mistrzów. Koncert 
Vaay Prihody i teg0 roku wypadł 
§wietnie, tak że zapowiedziany zo· 
1tał drugi koncert. Prihoda jest wiei· 
kim cnrodziejem tonów. Z hrawuro • 

i Debussy'ego odtwarza z całą ich prawicy w .Austrji, zniekształcił sztu 
właściwością, nie zna żadnych prze· kę przez liczne skreślenia, tak że z 
szkód technicznych. Wespół z nim Rostanda w tłumaczeniu Klabunda 
grający pianista Ignacy Tigerman jest mało co zostało. 
pod względem techniki mimo swojej Wiener Stadttheater zamienił 
młodości niezrównany. Koncerty się w scenę lżejszą. Ze silnem powo 
kwutetu Rosego nilłeżą już do tra- dzeniem wystawia rewję „ Wiedeń zno 
dycji Wiednia. Ogłoszone są koncerA wu się śmieje" („ Wien lacht wie· 

Sau.ra i wielu innych. Coprawda mało ma powodu do 
ty Hubermana, Wolfsohna, prof. , der). 

W teatrach żywo. Ze znakomitych tego, brak węgla i bezrobocie kryzys 
gości występują we Volksteatrze Bas i zła gospodarka nie sprzyja ją zby 
serman i pani Elsa Basserman w kia tniej wesołości we Wiedniu, ale ta 
sycznych i nowych rzeczach. rewja chce właśnie pobudzić do śmie I 

Basserman jako Egmont mało chu. 
się zres::r.tą liczy z autorem tej sztu· Bogata i z przepychem wysta• 
ki, z Goethem. Znana artystka Lee· wiona rewja przedstawia się jaka in· 
poldine Konstantiui stała się swoim flacja na polu sztuki teatralnej. Non 
własnym dyrektorem i reżyserem. multum sad multa. Rewja wypiera 
Założyła „ Tow L. Konstantui z ogr. operetk~ wiedeńską 
poręką", które odbędzie po szeregu Volksopera jeszcze wrót nie o· 
krajów gościnne przedstawienia. tworzyła, brak fundusz:y. 

Na scenę Re nharda spadł - Stale są nadzieje i na przysz· 
„Deszcz". Sztuka Coltona i Randa}„ łość. Drugi teatr państwowy Staats­
pha. Sama rzecz, traktująca o misjo oper w1stawił z wielkiem po_wodze • 
narzach na południu jest słaba . f\le niem • Turandot" Pucciniego. Syn 
jak zwykle u Reinhardta, nie idzie o ,. zmarłego kompozytora przyjechał na 
to, co dają tylko, że Reinhardt daje. premjerę. Piękna „ Turandot" dożyła 
Doborowy. zespół zadziw!a ~ysoką I i we Wiedniu trjumfu. 
grą pod meporównanll rezyserJą. I Opera wiedeńska spodziewa się 

W Burgteatrze kreuje p. Ida Ro· po wystawieniu tego ostatniego dzieła 
land, żona inicjatora idei paneuropej Pucciniego wielkiego sukcesu mate 
1kiej Coudenhovego, rolę „Orlątka" rjalnego. 
w sztuce Roatanda. Niemieckiego Wielkiem pow10dzenie~ cieszy 
tłumaczenia dokonał Klabund. Burg się niedawno zaangażowany teatr poi 
teatr, chcąc unikać politycznych po• ski Jan Kiepura. 
tyczek ze strony monarchistycznej 

~onflikt rządu 

T. Nussenblatt. 

francuskiego z konferencją 
ambasadorów. 

wą techniką oponowuje on suweren„ BERLIN. W tutejszych kołach 
nie swój instrument. Nieukorowany politycznych opowiadają, iż pomiędzy 
król w państwie Paganiniego!-Józef rządem francuskim a konferencją am 
Szigeti dał przed wyjazdem do Arne„ basadorów doszło ostatnio do kon 
r7ki swój jedyny koncert w tym se-\ I fliktu na tle utrzymania kontroli wojs 
zonie. Szigeti nieomylnie lcroczy po kowej nad Niemcami. Słychać że wia 
1wojej drodze. \\'prost impo1tująco w domość, którą agencja Havasa prze• 
stanie jest Szigeti ze swef• instru· telegrafowała do Niemiec, o wysła„ 
mentu wyczarować pełnię tonów. niu noty konferencji ambasadorów 
Uniwersalny artysta który Bacha do rządu niemieckiego, była o tyle 

nieścisła, że uchwały konferencji am 
basadorów w sprawie konieczności 
utrzymania kontroli wojskowej nad 
Niemcami rząd francuski nie aprobo· 
wał, w myśl ugody z.awartej w Thoi„ 

ry. Faktem też jest że oficjalnie żad 
na nota konferencji ambasadorów 
nie została doręczona rządowi · ni „ 
mieckiemu. 

ILJł\ ERENBURG 

lJofna ·i żyGie. 
I jednnk z dziwną trwogą, z niezrozumia 
łym smutkiem oglądałem się poze: sie· 
bie, jakbym się z życiem żegnał na 
wieki. 

li. 
Istotnie groza! W „ wołów ce" 

I. . naszej duszno. Trzydziestu żuawów. 

B ł t 2 
. . . d . , Przez cały czas p.Q.pi1ają czerwone wi..; 

y o ·91 sierpnia - z1en wy„ c k d . I · · 
P

ow·ed · · · Zd · . H 1 no. o wa rans pe zn1e napruc1w 
•. 1 zenia_ · WCiJtl~· ąz~1ąc z 0 .~~ nam wojskowy pociąg - żołnierze krzy 

I na pieśń!... Jedynie Francuzi tak ją 
umieją śpieweć, samll że śmierć w zdu 
mieniu pierzcha. U nas brzmi tęsknie 
i fałobnie). Na wąsk i ej uliczce tupot 
set el< nóg. · 

Ktoś w bramie zawodzi: .Louis, 
mój Louh•t Chłopcy z g_azetami wy· 
krzykują: .Zwycięstwo!" Zycie skończy 
Io się, l wszystko, co było „przed• -
daleko poza nami. Zapytuję kolegi ma 
larza, który jutro wyjeżdża do Belle­

M fł5 

„oz bawieni~ przewód ców 
opozycji stano,vlsk sowiec 

kioh. 
BERLIN. Z Moskwy donosz~: 

Władze sowieckie, które bezpośred· 
nio po zawarciu ugody z przewódca„ 
mi .opozycji, przystąpiły do ostrych 
represji wobec działaczy opozycyj„ 
nych o mniej głośnych nazwiskach 
wśród komunistów zabrały się obec" 
nie bardzo energicznie do właściwych 
twórców opozycji. 

Urzędowo ogłaszają w Moskwie. 
Na wspólnem peł11em posiedte· 

niu Centralnego Komitetu i Central­
nej Komisji Kontrolują ej Rosyjskiej 
Partji Komunistycznej postanowiono 
urzędownie ostrzec Trockiego, Zino 
wjewa, Kamieniewa, Piatakowa.. JewJ 
dokima, Smilgego oraz Nikoł'ajewa, 
który obecnie kandyduje do Central· 
nt!go Komitetu z powodu przekrocze 
nia dyscypliny partyjnej i zwrócić ich 
uwagę na niedopuszczalność takiego 
postępowania. 

Pozatem pow,ięto rezolucję, któ 
ra głosi, że dalsza praca Zinowjewa 
w Kominternie jest niemożliwa wo· 
bee tego, że Zinowjew nie wyraża li· 
nji Wszechzwią~kowej Partji Komuni· 
stycznej (R.K.P.} oraz wobec posta„ 
nowień partji komunistycznych Nie· 
miec, Anglji, Fran .: ji, Ameryki i in~ 
ny , h krajów stwierdzających, 'iż Zino 
wjew jako kierownik frakcyjnego ru· 
chu stracił zaufanie partyj komu ni· 
stycznych. 

Ponadto postanowiono także 
zwolnic Trockiego z obowiązków 
członka Politbiura, Kamieniewa zaś 
ze stanowiska kandydata Politbiura 
wobec ich kierownictwa frakcyjnym 
ru hem już po uchwałach lipcowego 
C.K. i C.K.K.W.K P. 

Przemówienie 2abotyń­
skiego w Jerozolimie. 

JEROZOLIMA, 24.10 (tel. wł. -
Włodzimierz Żabotyński wygło· 

sił wczoraj przemówienie na wiecu, 
na którym zebrało się 10.000 osób. 

Publiczność przyjęła Żabotyń„ 
skiego z nadzwyczajnym entuzjaz„ 
mem. 

pocicigu, lub czuwania w wezgloNia 
chorego - i.yć b~dzie? umrze'? Z 
trwogą rnodl 1 t~wną chwyt11łi płachty ga 
zet i wchłaniali w siebie jad nienawiści 
i sza leństwa. 

Niepokój ich rósł od rannych de· · 
pesz do wieczornych. Porzucili zwy~ le swe 
sprawy, pisali !Isty, chorągiewkami zna 
czyli map~ i cze~al i , czekali... Gdy zja 
wili s i ę pierwsi nm'1i, i.eh widok zatrzy 
mywał przechodniów; roz;>oczęty spór, 
niodopowiedziany żart zamierał na u„ dJ! do Paryz21 musiałem pieszo przej&C I h I 1· · · N t 

f k · D · ł S 1.• czą, nnc: y a ąc się z wagonow. a s a 
rencus ą granicę. nia o. z 1smy po J h tł d' · d · · h J · 

lnmi, śród złotych łanó11 pszenicznych. ca~ urny .o 1ez zaJącyc ' o prowa· 
Śpiewełf ·skowr k' T . dza1ących. Zuawom n11szym przynoszą 

- "G jzie zostawia de swe płó· stach. Nocami spali niespokojnie, na„ 
tna ?" słuchując czujnie gh,ichego huku armat 

fort: 

Fremcuzi _ p~':,~·łani 0:a~~~~~:: ~~~ wciąż ~owe b~tełki. P_ełzniemy cicho i 
pilizacji mikzełi. Opustoszałą drogę mi parowoz przec.1ągle sapie. Na perona~h, 
nęły krowy i · ł · · dź . 1 nasypach kolejowych, kolo szlabanow 
dzwonki

. Hen zadol~niek ·zał _więf cza Y ,stoją spłakane kobiety i powiewają chu 
• w a 1 u aza się rancu t k · · · " Kt · · 

ski wartownik. . Wystrzelił nagle w s ecz ami - .zegna]! . os ~ap isa 
Pow ·1 .atrze "ł 

1
• te 1 t h t k kredą na naszym wagonie: • Tra1n de ... „ n J os ry suc y rzas I · · B 1 · " I k · 

stresznym ' był I niezwykłym śród ciszy p alSlr po~~. ~r } 0
. • ~~z ~i o~u ~e 

wlejskiega poranka. Jacyś żołnierze ":'etsto u0 • OdiJą 1 s~ie~nJą. • k arie e, ha 
zaśpiewali · Marsylj' ank " z ł . r1e e . urzeni winem, s warem, a 

' • ę ' aczę Y się łase nie wied · śl · · fantastyczne opowieści o pierwszych bi . m, . zą,. mem~ ą! nie pam~ę 
twach, o tysiącach zabitych, pr~estrach ta!"· . Wo1n~? I Berlin? Śm1erc?„ . Pal. dJ~ 
z nich bił i przechwałki. Spotkaliśmy blM1, }etstzel liMt1. I ~bky Mtyl~ott nl},e ml ys!ecl 
uciekinierów-Niemców, z dzieciakami, z " ~ne. ~ .a en. a ari_e e ITIKną 
tobołknmi. Uciekali spiesznie F „ poc1ąg1, 1 płaczą zony, 1 ko.la szepczą 
cji. z ran - dokąd? dokąd? F\ zie bezlitosne słOii 

ce jednako wszystkich praży. 
~ - - Eh bien I c'est la QL'.errel -- po W Pl!lryżu popłoch. Cale rr.iasto 
wiedział w zadumie wartownik. Po raz na dworcac;:h pod szklanemi stropami. 
ostatni obejrzałem się poza siebie na Papierowe· chor~giewki, i brawurowa 
białą szosę, na falujące łany zbóż, na plos;enka, i wymuszony humor, i Izy 
dymek z dalekiej wioski. Nie wiedzia łzy. Sklepy znmknięte. O ósmej n­
iem wówczas, że za dol kilka armaty mykają kawiarnie. Któż ·jeszcze mo.te 
zburzą te osady i kawalerja stratuje te handlować, pracować, bnwić się? Hura 
pola. Nie wiedziałem, że wojna potrwa gan jakiś porywa i niesie, Bóg wie do 
nie miesiąc ·jeden i nie rok, że ten ja kąd? Oto płacze staruszka - matka: 
sny poranek stanie się ostrą granicą - „Obu, obu!„ Z za węgła wycho 
między dwiema erami, i że już dawnych dzi nagle batalion. Dokąd? oczywista 
pogodnych i bezstroskich ~dni więcej nie tam, - na wschód! :Na bagnetach, nie 
będzie. Nie wiedziałem, że na wojnie krew jeszcze, lecz jaskraw.:? pstre 
tej stracę wszystko, com kochał i wię„ astry. 
cej jeszcze - radość mą I wiarę. Tak, .f\llons enf ants de la Pa tri el 
o tern wszystkiem nie wiedzinłem, a Pieśń ich prowadzi, włada nimi (Dziw· 

Były skwarn~. duszne dnie. Jak 
nie„ zwykle wschodziło i zachodziło sfońce, 

szybko płym;ły tygodnie. Lecz smutek 
śmiertelny ognmął ludzi. 

Jak się to stało'? W je ki sposób 
katastrofa steła się zwykłym stanem, 
śmierć - niedostrzegalną, zabijanie -
c:odziennem zsj~ciem, wojna - dniem 
powszednim'? Dzień po dniu opadają 
liście i taje śnieg, lecz ludzie nagle 
spostrzegaj!'ł ziemiE; z powłoki lodowej 
zwolnioną lub ogołocony ogród. L zień 
po dniu przywykają do wojny, przy· 
wykłszy zaś - zdumiono się. 

On patrzy na mnie dalekiemi 
widzącemi aczyrna. 

- .Płótna? czyż nie wszyŚtko 
jedno". · To było, a wszystko to, co by 
b, wydaje się teraz zbytecznem i 
śmiesznem. Możeśmy przedtem nie 
żyli'? f\ może teraz nie żyjemy? Nie 
wiem. Nasze doiny i prace, obrazy i 
książki, nasz wielki dorobek znikł na„ 
rez, przepadł. Jakiś czarodziej różdżką 
czarnoksięską złoto w proch zmienił. 
Wsżystko stracil i śmy, a wicher p~dzi, 
niesie, jego ... wszystkich ... 

- .Zabijcie jaknajwięc:ej tych 
Prusaków• ,-krzyczy płowowłose dziew 
czę z dziecinnym uśmiechem na ustach. 
„Zabijcie I Zabijcie!" N11 rogu mlo„ 
dziutki oficer żegna si~ z panią w 
czerni. Długo, beznadziejnie tu'li go 
ona do siebie. Słysz~ jego słowa upo• 
jenia pełne i pieszczety: 

- Co za szcz~ście ! Ja wszystko 
oddaję!... 

Noc. 

III 

Wojna? Tak, tak, lecz czas już 
do biur:s, trzeba dziś ułożyć bardzo cie 
kawy raport. Gastona zabito? Okrop 
ność I.„ f\ my dziś idziemy do .Bo„ 
uf fe• na nową .Rewję•. Powrócono 
do zwykłych spraw do dawnych rozrv· 
wek, Prawda, radość każda była zlek„ 
ka zatruta niewidziAlnym trupim wie· 
wem z pobojowisk nad Marną czy 
ł\inx, prawda, na wieki coś we wszy„ 
stkich sercach umerło w dniu 2 im 
sierpnia. Lecz szybko zyskał prawo 
obywatelstwa nowy tryb życia .wojen„ 
ny• z. prawidłowym rozkładem dni!'. ze 

Ci, którzy pozostali, żyli przez swemi smutkami i radościami. Zycie 
pierwsze tygo<!nie pewnem szczegół· 

1 

zwyciężyło i wielkie błyskawice, które 
nem życiem. Zycie ich, to niepokój jednym spaliły włosy, innych oślepiły, 
oczekiwanin na dworcu n:ewidzialnego nie tknęły jego stare~o serca. 
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··Z ·życia żydo111skiego. 
Powrót ·M. M. usyszkina, Znamię_nna uchwała ~~n 

do Palestyny. ferenc11 „Hapoel Haca1r tJ 
JERozoul1J\. Przewodnicząc~ I . JER.OZ<?,LIN..ł\. No . ?.O. doroez„ 

dyrcktorjam no~zclnego Kercn Kojcmct, ~ ncJ konkrencł1 po1cstyńsk1ej O!iJrmlzo· 
!'\. l'\. Cisyszkin wrócił ostotnio z zo„ cjl robot~lczeJ „Hopoól Hoeołr , .która 
gronky do Polestyny I przyst(lpil do odby_ło sic .ost11tn.10 w Pcta<:'.h• ~1kwlc, 
smej prMy, jako kierownik biuro no„ prZYJ\to mi.\.tzy mnc:ml rezol~CJ,, no 
czelnego, które zojmaje si' obecnie: ~O<'Y. którei ws~ys~y członko1»1e orgo­
przygotowonloml do przcprowodzenio mz~MJ!, poslodoJeie Jakieś .grnn'o w I"~ · 
aroczystoSi.!i roka jablkaszowcgo. les.ymc winni przekozoć JC Keren KoJc 

met' owi. 

Dr. Lur Je zndw na czele 
departamentu wycho­

wawczego w Palestynie. 

Straceuie Żydowskiego po 
sła do parlamentu pers 

kiego. 

wołało stracenie żydowskiego posła I 
na sejm perski, Hayama, skazanego 
na karę śmierci za rzekomy udział 
w spisku przeciwko szachowi perskie 
mu. Jeszcze 4 wybitnych Żydów znaj 
duje się w więzieniu i oczekuje eg ... 
zekucj1. _ 

Sjoniści bagdadcy wysłali tele • 
qram do egzekutywy sjonistvćznej w 
Londynfe z prośbą o natychmiasto­
wą interwencję na rzecz skazańców. 
Hayam był czynnym działaczem ży• 
dowskim i wielokr,otnie interwenjo„ 
w sprawie prześladowań Żydów pers· 
kieł&. Był on również członkiem orga 
nizacji sjonistycznej. Żydżi perscy są 
przekonani, że s~racony Hayam oraz 
inni skazani Żydzi Sll całkowicie nie· 
winni, lecz rząd perski tą drogą pra-

Bagdad, !4 patdziernika. ł gnie pozbyć się niewygodnych dlań 
Wielkie podniecenie wśród ży · ludzi, którzy protestowali przciwko 

dowstwa w Persji i Mezopotamji wy· krzywdom, wyrządzanym Żydom. 

Królowa rumuńska, 
a Żydzi. 

NOWY JORK, 24. 10. (Tel. wł.). 
Królowa rumuńska oświadczyła w wy 
wlfldzle z dziennikarzom żydowskim, Iż 
ucząca się młodzież żydowska w Ru 
munji nariiżona jest na ciężkie walki z 
ogółem studentów w wyższych Liczel 
niach we wszystkich innych dziedzinach 
jednak obywatele źydow·scy w Rumunji 
są traktowani narówni z obywetelam! 
nieżydowskimi. 

Następnie królowa ośwladczyłe, 
że osobiście nie ma ona nic wspólnego 
z wydarzeniami na uniwersytetach ru 
muńskich. Również król rumuński od 
n.osi si~ bardzo przychylnie do Żydów 
i uważa Ich za swe dzieci narównl z 
innymi olływatelami państwa mmuń 
Skiego. 

JEROZOLitfł\. 'il zwiqzka z od 
mowq p. Domide Jelino przyjcclo kic· 
rownictwo deportamentc:m wycho!Pow· 
czym m Pe;kstynlc:, ze wzgl,da no to, 
te zostoł on wyznaczony joko lektor 
no mdwcrsytccic Jerozolimskim. łigzc„ 
katywo Sjoo, z111róciło sic do d ·ro Lar 
jego z propozycjQ ponownego przyi\cio 
kicrown!ctwo. Dr. Larjc przyjot propo­
zycje Egzekutywy i wkrótce przysttłPi 
do smcj dziołolnogcf • 

Oo wszystkiGb grup· radykalnyGh sjonistów „Hl Hamiszmar" 
· · · i sympatyków w ~olsc:e. 

. 
Wywiad rolny przy 

„Hlstadrut Haowdim11
• 

JEROŻOLIMI\. Organizacja robot· 
ników wiejskich, będąca częścią ogól• 
nej robotniczej organizacji palestyńllkiej 
przystąpiła obecnie do stworzenia spe• 
cjalnego wydziału dla przeprowadzenia 
najrozmaltszyca robót rolnych w sta· 
rych kolonjach. Wydział rozpocznie 
prece z funduszem 2akł11dowym 5.000 
fwntów. Podejmie się sadzenia drzew, 
pieczy nad gejami pomarańczy, nad sa· 
darni i l. d. jak również obróbki pól, 
i wazel~ich robót rolnych. 

Zdaniem wydziału b~dzie zapozna 
nie się robotnika ż.ydowskiego ze wszy 
stklemi gałfłziami pn1c rolnych I wyko~ 
rzystanle wsiystkich możliwości celem 
powiększenia i.migracji do kraju i jej 
urziidzenia si~ .na roli. Centre!~ znaj­
dować się będzie w Tel-1\wiwie, oddzia 
ły zd w Hajfie, Petach -Tik wie, Reho­
bocle, Zicbron•Jakób i Hederze. 

SJonlścl nlemleccy -
I austrjaccy dla Keren 

Kajem et. 
JEROZOllMI\. Sjoniści austrjaccy 

wydali odezwę kµ czci 21Hetnlego ju· 
blleuszu Keren K11jernet. Odezwa jeat 
podpiHnl przez prof. d·ra Hilj~sa, Ro„ 
j,erte Strikera oraz przedstawicieli fede„ 
racji I organizmcji sjonistycznych w 
ł\ustrjl. 

Federacje i organizacje 1jonistycz­
ne w Niemczech również wydały poda· 
bnll odezwi:. 

Sprawa podjt:cla nowych 
_prac kolonialnych. 
JfROZOLll'\J\. \flydzloł gospo· 

dorc:zy organizacji robotniczej przyjqł 
ostataio szereg rezolucji, które pod„ 
krd\ają konieczności po.ijcdo :przez 
Kcrc:n Hajcaod newyC!h prac kolonizo­
c:yjnycb w raka bktttcym. W zwicazka 
z powy.tszc:m Kcrcn Kajemet Utinleń 
przyat(lpi~ do 1meJjarocji noi»o zoka­
plonych 9rantó111. No rc:ollzoC!j' tych 
planól&f potrzebna jcat jeszcze: sam n 
10.000 fantów do budżetu, wyzaoczo· 
ocgo przez Eązekuty\'J~ no sproll?y po· 
spodorczc: w r. !S617. 

31159 nowych tomów 
w blblJotece narodowej 

w Jerozolimie. -
JEROZOLl/l'\ł\. W <'iqga roku 

obłcgłcgo zarejestrowano w blbljotc:l'c 
narodowej m Jerozolimie: nowy =' h ksiei­
tc:k ~i050 w 30159 tomach. 'il tymtc 
czzosic: wypotyczono do domo do czyto 
- 30100 kslqZck. 

Towarzysze ! rokie masy, poprzednio porwane PTZl· 
Ostatnia faza rozwoju Organizacji dem, są rozczarowane I opuszczajci na·. 

Sjonistyczoej, obecny stan wewm:trzny sze szeregi. Kola, które nam miaiły 
Palestyny-kryzys tu i tern - zmuszają pomóc w pracy odbudowy, cła których 
nes do czynnego wystZlpfenia jako od· pozyskania byliśmy gotowi ponieść naj 
łam Organizecji Sjonlstycznej, do wzmoc większe of.ary, odczuły nesze osłabie· 
nlenia naszej walki. nie i występujci ot>ecnie przeciw nam, 

Zalamimie sl~ kursu, panującego przeciwko Sjonizmowi. Sytut1cja poli· 
w naszem ruchu, nestąpił pr~dzej nli tyczne, wbrew wszelkim zapewnieniom 
sobie wyobrahliśmy. I ci~źsze, niżeli„ nie poprawiła si~. 

' my si~ tego spodziewali, jest bankruc· I w tym stanie Organizacji jeszcze 
two .nowego kursu": który wszem wo nie zabrzmiał mocny głos, któryby bu · 
bee proklamowano zwłaszcza u nas w dzll, krzepił, ilSUnllł rezygnacj~, nawo· 
Polsce. Kryzys w Palestynie zastał Or· ływeł nesze szeregi do zejścia z falszy· 
ganizacj~ Sjonistycz~ą. zwłaszcza u nas, I wej drogi. Przeciwnie, n asz Prezydent 
osłabioną, zdezorjentowaną. Daje si~ udaje do f\meryki, by znowu spróbo„ 
zau-waż_yć upadek w całej pracy. Sze· I wać przeprowadzić plan „Jewish ł\gen· 

Do sionistóW w Polsce. 
Sjonlści ! · I i nowo sllna i zopewniono „ot.jo• arnot 

llwiono. 
C. K. orgonizc~jl Sjonistycznej w . „ . Pelscc zwoł()ł no 31.X i 1 XI Rod' por Crn.trolny Komitet Orgarnznc11 S~o 

tyjntt celem omówienlo nojpo\l?ożtMj· nlst~c_znc:J stoi nodal no . stono~lslrn, ze 
szyeh zogodnień erg. w chwili o!Jcrnei. .01110 30 tu ~O·tu tyslccy Jadzi ro~.zi?łe 
Jeszcze nigdy proco noszo nic odbywo do ~olestyny 1cst konle~znoś~1q dzitJO· 
ło si~ w tak przygn~biooym •ostroja. wq .1 polłty,zn~, że cm1grce1r1 to ma 
!'\osy .tydo'd:'Skic zobjctnioły wobec obcJmow.oć no1szc:rszc worstwy norodu 
\X>Szclkicj procy dlo przyszłoSlli, co si' .ty.iowskic:go. C. K. m.~o.to, że _ metody 
szczególnie awydotnilo w pro<'y noszej odb~dowy winny a11>zgl\dnloć nic . tylko 
dlo Polestyny, w rozbudoll)ic noszyeh rolmctwo łecz również przemysł 1 hon 
fandaszów. Kryzys w Pole,tynk który dcl w~ Erce~ lzroel. „ . 
byl 9czpośrcdnlm wynikiem kryzysu "' . Zdon_lcm ~· .re. . .ston ~redni me 
Polsce, spro111odzil do nos z powrotem 1est klos __ przc1śc1owtl w życia noreda 
wlcksze grapy cmłgrontów, którzy nic żydowskkgo, którq ~otno Z!gnorowoć 
zdołoll si~ · arzqdzić w Polcstynfc:. 111\ ~ przy odbudowie kroju, lecz JC:st żywfl 
dzy reemigron~ami znokżli SI\ niestety 1 s.tołn wo~stwq ladO\Ptl, któro somo bu 
tocy, którzy, podnieceni osobistcmi atro daJe free 1 któro mote: i iPlnno być 
tomi · pirni~tncml, asiłowoll rzaclć stek przez Erce! budo won~. . . . 
osz(.'.zc:rstw m1 Palcstync i Organlzocj~ C~ntrnln~ ~om1tet Jes~ za ~.n · a .. że: 
Sjonistycznq. Rozgoryctcnic tych ni cod . stMO'łlllSko dzte~o~c. Qr{'Jonizoc11 SJonl­
powlc:dziolnych jednostek wyzyskali noil stycznej nokt1 za1c ~C:J 11rzyeiqgnąć do od 
przeciwnicy no alicy .tydowskltj. D'mo budowy przc:dsto11nclc:li cok,go żydost„ 
godzy 1 krzykocze wiecowi ośmielojQ wo i plotego mveiżo zo ! w1kozone ehy 
sl' jaź nowet mówić że nadzieje noro... ach~oły osto~nlegt kongr~sa o rozsze 
da żydowskiego na odbadow' włosnc:go rzenm agcncJI tydoll'skl(J zostały wy 
kroja zowiodły. Lecz nojl>ordzic:j do· kononc. . . . 
tk nl~to być może Orgonlzocjo Sjonlst~ Tomar_zysze. SJontśc1! nas.z rach no 
czno przez 8omych sjonlitów, o ile ~ dowy . młoł J~ż unek. ~h1P1I nopvyź~Z<."go 
tych c1,1klch chwiloch nie bc;dzic atrzy... c:ntaz1ozma 1 gł\b~k1C:J bcz~od~lc;r10ś~I 
mono korność i mysoki poziom mornlny ~k pomlct.oć ma~1my, - .te e1on1zm nic 
we włosnych szcrcgnch, 0 ile znóm sit Jest kwes~Jtl chunl, Jest on proctsem 
rozpocznie a nos downo wolko 0 kic: odrodzcn!a ~orodoweg?, edbywojq~eQO 
ranki i metody procy, 0 ile jedni b~dll si~ stole 1 mcprzerwomc:. Dl.o nos 110 
oskortolt drugich, iż \l>ywołoli kotostro ol~tów nadc:szto ~bccnlc ch11nlo w któ­
f\ prze: z propognnd~ tok zw.onej •4·ej rc:J wy.kozoć winniśmy cierpliwość, od· 
J\tr " -wogc; 1 korność. 

J• · Rado portyjno, no którC'j przyjdą 
Centrolny Komitet stwic:rdzo, te do stouH1 przcdsto\Pkic:k nojszerszyl h 

kryzys no który nnpotkoł1 „czwarta mos ajonistycznych, przez rzeczową dy 
J\ljo • powstoł (pomijŁljQc wpływ kryzy- skasjc; I \Pierny stosunek do ideoła sjo 

·su gospodarczego w Polsce ·( cz,S<!lewo ni stycznego, nie tylko wzmocni nosze 
i dlei tego, że nosze lnstyta<!jc: n ic były szeregi, kcz stworzy dalszy trwoły c:top 
do tej .J\llji" do1totc:cznle przygoto'l1o„ \» noszyi:n ra~ha. 
ne I nic zostosowoły do niej swoich me: 
toa procy, nic przewidajqc tego rozwo Centralny Komitet 
ja dziejowego, flkorgonizocjo odpowic:d Orgoolzo<:'.ji Sjonistycznej 
nic w tym kierunku musi być dokonano w Polsce. 

cy 11
; wciąż jes:zcze rzuca się winę z• 

niepowodzenie „czwartej 1\liji• na zby­
tnią przychylność do postulatów lewicy, 
na um~dn1ków i t. p. Lemyka si~ u· 
myślnie oczy, by nie widzieć prewdzi· 
wych przyczyn. I trwając w dziwnym 
uporze, nie chce się reszcze wyciZlQn'łĆ 
wniosków z doświadczeń, ze które za· 
płaciliśmy tak drogo. 

f\ u nas w Polsce? Wydaje si~, 
że dokoła nas są seme ruiny. Prze· 
w or zono Organizację na towarzystwo· 
tprzedsiębiorcze, a gdy emigracja stanę 
ha a priedsi~biorstwti nie udały si«=, -
straciła Organizacja swo)lł treść wewntt 
trznq, wyzbyli się SjoAlści swojej - ch«=c:i 
do pracy, .stracili wszelklł zdolnojć do 
niej. f\ co najgorsze, kierownictwo na 
sze tego nie widzi i uparcie wlecze w 
poprzednim kierunku. 

W takiej chwili mu.simy wystlłpić. 
Musimy podnieść nes głos i skupić wo 
koło siebie tych, któJ-!-Y sl~ nie zatreci. 
li, którzy nae stracili ~siły ni odwagi, 
którzy zdolni sq do przezwycli:ttnia 
rozczcrowania, nauczyli się czegoś z 
ostatnich wydarzeń w iyciu sjonistycz· 
nem. Zwracemy si«= wleśnle do tych, 
któriy wierzą w siły nerodu, a rozumie 
ją Sjonizm, jako proces wyzwolenia, 
odrodzenie narodu żydowskiego, którzy 
rozumieją, że w oliecnym okresie pro„ 
ces ten, w · odbudowie Erec Izrael, któ„ 
ra jest głównym jego wyrazem, zwliiza 
ny ;est z najwl~kszeml ofiarami, I wy· 
maga nadzwyczajnych wysiłków, nie· 
wzruszonego przywiązania i wiary. 

Tych wszystkich, nietylko ezlon· 
ków „f\l Hamlszmar•• zwołt.ijemy na 
konferenci~. eby zbadać obeacne połołe 
nie, I znaletć środki, któreby wyrwały 
Orgenizacj«= Sjonlstyczn~ w Polsce z 
bezwładu I apetji, w które została we· 
pchni~ta. Jako ci, którzy przez cały czas 
pozostali na straży („1\1 Hamlszmar•) 
bierzemy sob!e prawo zwrócić si~ do 
wszystki ch, którzy boleJl!l, widząc, jek 
wielkim jest nasz klpedek. Przez krót· 
ką chwilę myśleliśmy, że motna jut za 
n iechać walkr w Organizacji. Zdeje się 
jednllk, że sławetny „pokój" zawarty w 
Orgeaizecji nie mógł doprowadzić dg 
żadnych konkretnych .zmian. Mówi slE: 
w O rgan izacji wc l riż jeszcze starym ję­
zykiem, i nie widać wcale chf:Ci zawró· 
cenia z fałszywej drogi. 

Otw11rcie i bez obawy będziemy 
badal i na~miszym 1jeździe rzeczywistość 
żydowsk~. Silni wiar~, wzbogaceni do· 
świadczeniami, b~dziemy szukali środ· 
ków, niezbędnych do odbudowy Orga„ 
nizecjl, jej mocy, wpływu i 21utorytetu. 

24-go b. m. rozpocznie si~ nasza 
konferencjo, która w;nna znaleźć odm!!· 
wiające, odważne i wyzwalające słowo 
sjonistyczne. 

Warszawe, p~ź.:lziernik J 9H r. 

Centralne Biuro 
Radykalnych Sjonfstów 

nł\l Hemi1zmar• 
w Polsce. 
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Wiado01ośc_i sporto111re._ 
Turyści-Legja _ 2:1 (2:1) Narciarstwo i. saneczkowa-

nie w Parku Poniatow-

1 
ski ego. 

W niedziel~ rewizytowała stołec:z· 

na Legja mistrza okr~gu łódzkiego klub 

Turystów. 
Jak wi1dowo spotkanie powyż~ 

szych drużyn rozegrane w Warszawie, 

zakońc:lyło się również zwycięstwem 

łodzian. Legja w rewanżowym spotka­

niu, które odbyło się w niedz iele:: w to 

dzl na boisku przy ul. Wodnej, uległa 

mistrzowskiej drużynie okręgu łód zkie­

go w stosunku ! do 1. 
Rezultat ten jest w zupełoośd nie 

zasłużony. Legja mec:z ten powinna wy· 

grać i to. z różnicą dwuc:h lub trzec:h 

bramek. 
Pierwsza połowa zawodów uply · 

n~ła przy lekkiej przewadze drużyny 

miejscowej, której udaje się zdobyć 

dwie bramki. Netomiast po przerwie 

obraz gry w zupełności s i ę zmienił. 

Legja grając koncertowo zdobywa silnq 

przewagę, bombarduj&c nieustannie 

bramk~ pizec:iwmke. Nadzwyczajna gra 

Lassa, nie dopuś1;lła, jednak do uwi„ 

docznienia cyfrowo przewagi wojsko„ 

wych. Wielkie szc:zc::ści~ i ruchliwość 

bramkarza zespołu miejscowego budziła 

Przygotowania Łodzi do 
gry z Warszawą w siat­

kówkę. 

I wszechstronny podziw. Dzieln ie sekun I 
dowali Lasaowi Kahan i Michalsk.i li, 

pracując: c:elowo z wielkim pożytkiem 

dla s wych barw. 
Mistrz okręgu łó'dzkiego klub Tu­

rystó wystąp i ł w nnstępującym s l< ł a d z ie: 

Lass -'- Marczewski, Stencel - Kahan, 

K~dzierzl!lw ski, Kulawiak - Michelski li 

Bła szczyńsk i, O. Kubik, St. Kub ik. Her" 

mens. 
Pomimo c i ęt ki ch warunkó w atmo· 

sferycznych, ob ie d ruży ny rt>Zpoc z ynaj ą 

g r ę w szyb kim te mpie przeprowadza„ 

ją c: ładnii:: wykończone et~ki; 

Napad Legji gra wprost koncerto· 

wo, co chwi la stw arza j ąc: niebe i pieczn• 

sytuacje podbramkowe. 

Niebezpieczne strze ły t anki, Ci" 

szewsk iego i Zundy brawurowo broni 

Lass. . 
Legja zdobywa pro wadzen ie prze-z 

Z1:1 nd.::. Silny strz a ł jego grzE:żnie w 

rogu bramki. 
Su kces drużyny stołecznej nie pe­

szy Turystów, wprost odwrotnie lnsce• 

nizują oni Slereg l!lkcjl, zakończonych 

strzałem . Błaszczyńskie go, który 

nosi wyrównanie. 
przy„ 

Jak się dowiadujemy w nadcho 

dzą.cym sezonie zimowym na w~ór 

Warszawy magistrat m. Łodzi zamie 

rza przystąpić do budowy prowizo · 

po rycznej skoczni narciarskiej oraz jak 

w roku ubiegłym oddać do użytku 

0,bustronne e t ~ ki wytwer21jri licz„ 

n a sytuec:je podbram kowe, trzym ając 

widza w wielkim nap ięciu . 

Zwycięską b ramkę zdobywa z 

dan ia Kubika ::. t. M'c:h alski li. 
do publiczności tereny pod tor saneczko 

wy. Obie te gałęzie sportu uwrawia 

ne mają być w parku im. Poniatow 

skiego. Przez budowę skoczni narciar 

skiej Łódź znalazłaby się na li§cie 

miast w których uprawiają niemal 

wszystkie gałęzie sportu . 

Rezultat ten utrzymuje się 

przerwy. 
Po przerwie ob raz ,gry w zupeł· 

ności s i ę zmieni 2:1 . Legj tl c zęśc iej przy 

p :łc e. Po wol i zdobywa przewa gę nad 

seiop o łem miejscowym gniotą c: go sil 1ie. 

Wie lkie pole do popisu min w tej 

fazie gry Lass, który wywiązuje się ze 

swego zadania wspaniale. Nieustannie 

bombardo wemie bramki łodz i an, nie 

przynosi wyrównania gościom, dzięk i 

jedynie Lassowi. 
Kilk11 poj~dyńczych wypadów Tu~ 

rystów niweczy obrone bltdi też bram· 

Sprawa zdyskwalifikowa~ 

nego Kirszbauma rozpatry­

wana będzie w dniu 29 bm. 

· ka rz wojskowych. · Jak nam donoszą z Krakowa na 

Sędz i o wał p. Fiedler, sła b-0. najbliższem zeh.1aniu P .Z.P.N. · u, któ 

Wyróżnili s i ę z Turystów Lass, re odbędzie się w dniu 29 h. m., roz 

Kahan, Michalski i Kub ik St. patrywana będzie ponownie sprawa 

Z Legji: Krawuś, Ciszewski, Łeinko zdyskwalifikowanego dożywobtie Kirsz 

Wójcik. - · hauma, który ja'k wiadomo wniósł 
prośbę do najwyższej instancji pilkar 

W. K. S._ -- Ł.K.S.113:3.(2:1) 
sklej w Polsce, o zrewidowanie iego 

sprawy. Wyni_k tego sensacyjnego po 

siedzenia oczekiwany jest przez sfery 

sportowe Łodzi i ogromną niecierpli 

waścią, Kirszhaum bowiem cieszy aię 

ogólną sympatją sfer piłkarskicli. 

Oddawna oczekiwane _ z wielkim / krotnie podciąga podhramkę karygod 

W najblitszą sobotę w sali 5zko zainteresowaniem n wody o tytuł mi· nie jednakzaprzepaszcza szereg bardzo 

ły Zgromadzenie Kupców Narutowi · strza kl. „B" między henjaminki~m tłogodnych pozycyj. Wyróżnia się w tym 

cza tS8, odbędzie się spotkanie w siat kl. „A" W.K.S. a mistrzem rezerw kl. Janecki, który miast strzelać chcę for 

kówkę między dwoma teamami lódz · „A" Ł.K.S . Il odbyły si~ w ubiegłą malnie wejść z piłką do bramki prze 

kich szkól. Rozgrywka ta ma na ce niedzielę na boisku Ł.K.S. (WZY okrop ciwnika. Pod koniec l polowy prze. 

lu w7bór reprezentacji Łodzi przeciw nej wprost pogodnie. Mimo te pub- bój' Sowiaka i nieporozumienie Cy· 

Warszawie. Spotkanie z Warszawą w liczność dopisała. W szeregach ŁKS. hulskiego z Gałeckim kończy się go· 

Łodzi nastąpi najprawdopodoniej w I II widzimy kilku graczy z I-ej druży· alem dla wojskowych. Po zmianie 

dniu O lub 7 listopada. . ny jak Gałeckiego i Otta, ze Stollen· stron już w 7 m. rzut wolny bije Ka · 

· werkiem na prawym łączniku . raś w róg; Cybulski skandalicznie 

Mistrzostwo Polski 

Turyści - Ruch. 

Jl{a niedzielny mecz o mistno 

stwo Polski z Ruchem w wielkich 

Hajdukach, wystąpi mistrz Łodzi w 

następującej obsadzie: bramka Lass, 

obrona~Stencel, Marczewski, pomoc 

-Hinc, Weliszek, Kahan, atak - Mi„ 

chalsk~, Błaszczyński Kullik Al., Ku· 

hik St., Obsadzenie pozycji praweao 

łącznika Błaszczyńskim oraz lewego 

skrzydła - Kubikiem St. wydaje się 

obecnie ,nieodzownym. bowiem Her­

mans wykazuje ostatnio słabą formę, 

a Kubik St. Ra tej, jak zresztą na 

każdej niemal pozycji. jest hezkonku 

rencyjnym Możliwem jest, że na o· 

bronie zajdżie pewna zmiana, a mia 

nowicie zamiast Stencla gracz będzie 

Kahl, którego rana, doznana na me 

czu z Wartą szybko się goi. 

Mecz w ars za wa ~ w rocła'W Wojskowi z fenomenalnym Kara prze~uszcza .. ~ ojskowi prowadzą do 

siem Gosławskim Maginem i Szum· IO mm. drug1e1 polowy 3:1 lecz atak 

Jak się dowiadujemy Warszaw lakie'm. ' Ł.K.S . skutecznie wspierany przez po 

ski Okręgowy ~wi~zek Piłki Nożn~j . Gra w pierwszej połowie z lek· moc a szczególnie pn:ez „Bolka" sil-

zamler~a zgodzić się. na . p~op<?zycłę I ką przewagą W.KS. którego atak za· nie naciera. W 31 min. Siedź podcią„ 

Połud!'1owo-w~chgd~1ego mem1eck~e silony wiatrem podciąga często nie„ ga centruje i Mikołajczyk .czeskim" 

. eo zw1ąz_ku p1.łkarsk1e~o w spraw~e bezpiecznie pod bramkę czerwonych. załatwia resztę. 

rozeg!ania w hstopadz1e meczu mię W 15 m. Szumlak z centry zdebywa Pod koniec zawodów wojskowi 

dzymiastowego War~zawa ·Wrocław . I goala dla wojskowych. W 10 minut przygniatani sami sobie strzelają sa­

~ecz ten odbyłby się p~awdopodob później Janecki otrzymuje piłkę na mobójczego goala i przy stanie bra · 

me w dniu 10 lub 17 listopada we „szesnastce" od Stollenwerka i_ ład • · mek 3 do 3 s :dzia odgwizduje zawo"' 

Wrocławiu. nym strzałem wyrównywuje. Obie dy. Wyróżnili się z Ł. K. S. Stollen· 

Jeszcze jeden mecz bokser. 
ski Kid Harris-Junosza. 

Dowiadujemy się, ie w pof owie 

listopada odbędzie się w Warszawie · 

trzeci• 1potkanie bokserskie pomię­

dzy Junoszą a murzynem amerykań 

skim Kid Harrisem. Nadmienić nale ­

ży, że w pierwszej walce amerykanin. 

uległ polakowi zaś w drugim spotka 

niu uległ Junosza. W ciągu przyszłe · 

go tygodnia Kid Harris spotka się w 

Poznaniu z tamtej •zym bokserem 

Ertmańskim. 

Ping-Pong w Klubie 
Turystów. 

drużyny grają więcej na środku, ho· werk i „Bolek" z W.K.S. Karaś, Gos­

jąc się dopuścić kogekolwiek do strza lawski i Szumlak 

lu. Więcej rutynowany Ł. K S. kilka· Sędziował dobrze p. Bira. 

rolska ekspe~yGja piłkarska w Skandy-nawji.. 
Do międzynarodowyeh spotkań 

piłknrskich, nie mieliśmy jakoś, jak 

dGtąd, szc:zęśeia. To, że przegryweli · 

śmy z drużynami lepszemi o cał"l kia 

sę o·d nas - nic dziwnego. Ale brali 

śmy często w skórę od drużyn 

gorszych, lub równorzędnych. 

Prasa szwedzka wypowiedziała 

się o na1zej drużynie bardzo przy­

chylnie, podkreślając gentlemański_e 

zachowanie się grączy polskich na 

boisku. To samo wrażenie o.dniosła 

publiczność, której -było na meczu 

15.000. Przyi?lądal się ró"wnież za wo · 

dom król szwedzki i następca tronu. 

Rolę propagandową spełniła więc 

nasza drużyna doskonale. 
Drugie spotkanie, z reprezenta­

Wildner opuszcza drużynę 

·L. T. G. s„u. 
Jak si• dowiadujemy, do 

· skonały obrońca Ł T. S. O. Wildner, 

który wespół z Mildem stanowią mur 

obrony I są podporą drużyny Ł TSO., 

zażądał od swego klubu z „ olnienia. 

Dotychczas niewiadomem jest czyje 

szeregi zasili doskonały ten obrońca. 

Kaban wystąpi .w barwach 

Cracovii przeciwko Wiśle. 

Wielkim powodzeniem cieszą się 

ustawione już od tygodnia dwa stoły 

do gry w Ping Panga w lokaly klubu 

Turystów przy ul. Kilińskiego. Tennis 

stołowy, gra bardzo rozpowszechnio 

na za granicą powoli zaczyna zdohy 

Dopiero tego roku sytuacja po ... 

prawiła się. Zwycięstwa nad Eatonją, 

Turcją i Finlandją dodały polskiej re­

prezentancji piłkarskiej ducha. Były 

to wprawdzie reprezentacje państw, 

które nigdy na międzynarodowej are 

nie piłkarskiej nie zaznaczyły się ni~ 

czem wybitniejszem, ale zaws ~ e poko 

. naliśmy je pewnie i bezapelacyjnie, 

zaznaczając naszą wyższą klasę . 

cją Norwegji w Frederikstadzie p rzy· , Doskonały pomocnik klubu Tu 

niosło nam już zwycięstwo w stosun rystów, który ja~ wiadomo od dnia 

ku 4:3. A trzeba tu dodać, że Norwe listopada zaliczony będzie w poczet 

gowie uważają się w piłce nofoej za Cracovii wystąpi jui w jej barwach 

lepuych od szwedów, i po naszej w dniu 7 listopada na zawodach prze 

przegranej w Sztokholmie byli pewni ciwko Wiśle. -.: · 

' wać prawo obywatelstwa i u nas w 

kraju Z łódzkich klubów ping-ponga 

uprawiają: ŁKS . i Union. Warto za 

zn~czyć iż klub Turystów przed laty 

jeszcze miał sekcję gry w ping-ponga. 

Kahl powraca do zdrowia. 
Dowiadujemy się iż w stanie 

zdrowia Kahla, ofiary brutalności 

który na rewanżowym meczu 

Turystów z Wartą poznańską doznał 

bolesnej kontuzji, zaszła wielka po 

prawa. 

To też na tounee po Skandyna · 

wji wyjechała polska jedenastka pod 

dobrą wróżbą I trzeba przyznać, że 

wyszła z niego obronną ręką. 
Pierwsze spotkanie ze Szwecją 

przyniosło nam porażkę w stosunku 

3:1. Porażka to przykra, gdy zważyć, 

że udało się nam swojego czasu 

Szwedów pokonać. Ale od tego· cza ­

su klasa szwedzkiej piłki nożnej zna ­

cznie się podniosł!ł, żeby choć przy 

pomnieć wynik, os i ągnięty przez 

Szwecję na ostatniej Olimpjadzie. Moż 

na więc nasz tegoroczny występ w 

Sztokholmie uważać za udany. 

zwycięstwa. To też wynik w Fred•· 

rikstadzie fest prawdziwym tryumfem 

polskiej piłki nożne{ · 

Tourne e po Skandynawji jest do 

wodem, że możemy się pokazywać 

na boiskach piłkarskich Europy bez 

wstydu. Byle tylko jechać z wolą zwy 

cięstwa. 
Oczywiście, rzeczą pierwszorzęd 

nego znaczenia jest zestawienie re ­

prezentacji polskiej. Pod tym wzglę­

dem kapitanowi związkowemu p. Sy· 

nowcowi można by· to i owo zcsrzu 

cić. Stanowczo za dużo było teg0 ro 

ku eksperymentów (mecz z Estonjąl). 

• 

Ale dużą winę ponoszą i nasze kluby 

piłkarskie, które na udzial swych gra 

czy w reprezentancji · patrzą niechęt· 

nie, gdy potrzebują ich do jakiegoś 

spptkania klubowego. 

Ta rzecz musi ulec radykalnej 

zmianie. Honor reprezentacji polskiej 

powinien być dla wszystkich klubów 

równie drogi, a nawet droiszy od ho 

noru klubowego, Tylko wówczas re 

prezentacja nasza będzie mogla od· 

nosić zwycięstwa. 
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Dziś na zebranra 

kontrolne. 
\J dnia dzisic.jszym winni sto•ić 

i<; no zebro n to kontrolne: mc;tczy źnl 
&St\Pojq<.'yth roczników: 

Rocznik 1892 w lohla komisji 
2 (Konstontynowska 8 t, koszory) o 

ozmiskoch no litc.ry J. 
Rocznik 1893 w lok!\la komisji 

s (Leszno 9, koszory) o nt1zwlsknch 
o liter<: J. 

Rocznik 1894 W1 loko la komisji 
4 (Konstantyaowska tl2, koszory) 

nazwisko<'li no litery Gr. do Gi. 
RQ.Qznlk 1898 w łokolo komisji 

5 (Sklodo1»0 40 koszary) o nozwis· 
Mh na litery Gr. do Gz. 

'vl dnia dzisic.jszym rocznik 1891 
ie: stojc: no Z(brenic: kontrolne. (I>) 

Robotnicy budowlani 
zażądali podwyżki. 
Rołotnlcy zotradnie1i w przemyś 

c: budo1»lonym po omó'IPlenfu dokłod­
aym sytaocjl achwałilo zwrócić sit de 

rzedsic;blorców z tądonl<:m przyznonio 
m potlwytkl w wysołoś<:!ł 40 proe. 

O powyższym ż&don ia zowiado· 
łono inspektornt procy z równoczc:snt1 
rośbą o zwołonlc: w_spólncj konkrc:ncji 

procodtP»<:fiml. (b) 

Pracowincy państwowi 
nie chcą Już dłużej 

czekać. 
Dzisioj roou odojti sic: do \J orszei 

~y przc:dstowkkl<: łódzkkgo koło pro 
~owników pflństwowych dlB wzic:<:io 
«dtiołu w de cydojticc:j konferencji ko 

lsji <:entrolncj porozumlewowczej zwi{)z 
ów ZOlf.odowych prl'lcownlków poństwo 

lt'y<:b. 
Wedłog informocji dclc:gotów łódz 

ich na konkrc:r.cji tej P')'&lzic:tc: zostta 
ą zosodniczc: ach11rnły w sprowlc pro 

<!O"nlków państwowyeh, l> tórych nic: za 
spl!kojo w zopcłności przyznano ostot­
rdo przez rząd podwytko ploc. 

Chodzi bowiem w pierwszym rzc: 
4zle o nieo_dk.łt1donic: tumino jej wypłn 
'c:nto do Hi listopodo, ponłcwoż oałote 
nic: tej pOl{)<:ej Sprowy na doisz<: 3 ty 

odn!e, kiedy jaż zimno zoglt\dO do do 
mów procowniczych-dowodzi nic:zroza 

ł<:nlo obecnej sytoacii, przez czynniki 
mlorodojne. Od tych okoliQZnośd ozo 
lc:żnlono podwyżko '&'ywotoła U?Sród 
pracownlkóm zamiast aspokojenło, wic;k 
szc: rozgoryezc:nl<: i niepokój ( c) 

Jutrzejszy dzień znaczka 
na rzecz 

„Hecha1uc'u" i Żyd9wskie 
go Uniwersytetu Ludowego 

Jak donosiliśmy organizacja „He„ 
chaluc• wspólnie z żyd. uniwersytetem 
ludowym urz~dzn dzień zneczka w śro· 
d~. dr.in 27 b. m. 

Wielkiej wagi tej akc ji J!lie trzeba 
-chyba podkreślać, gdyż obie te instytu 
c:}e m21ją pierwszorz~dne znaczenie dla 
społeczeństwa żydowskiego. • 

Nie wątpimy, że kaidy Zyd kupi 
zn11ć:rek na wzniosłe te cele. 

Kornun!kat. 
Wszyscy czło~kowie "Hechału· 

-c'u" i „Hitachduth'u" obowiązani są 
stawić si~ bezwłocznle dziś /od godz. 
i - 1 O wiecz. w sekretarjacle „ Hit· 
achduth'u ", Sienkiewicza 9. 
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N. P. f{. w dwu od-mianach. 
Na zjeździe nastąpił całkowity rozłam • . 

W niedziel~ rano rezp JCc~łf si~ 
w Słl1 redy mie)skiej obrady wojewódz 
kiego zjazdu NPR .. n1:1 ktorym nast~pić 

I miało oflc:jalne stwierdzenie stosunku 
oddziału łódzkiego do naczelnych władz 
stronnictwa. . 

Obszerny referat o sytuacji Dolf, 
tycznej wygłosił po", Popiel. Mówca 
scharekteryzow11ł istotne podłoże spo„ 
ł~czne polityczne i gospodzircze pru• 
wrotu majowego oraz stosunek NPR. 
do m11rsz'1łk11 Piłsudskiego. 

Stronnictwo to stało w pierwszym 
ru:dzie na stanowisku państwowości i 
dzi~kl takiemu obywatelskiemu stenowi 
sku mogło nastąpić szybkie -ustosunko· 
wo uspokojenie umysłó~ w Poznańskim , 
i na Pomorzu. 

Dzisiaj NPR. repre1entuje w.pierw 
szym rzędzie interasy szerokich rzesz 
pr21cowniczych, w obronie których pro· 
wadzi na terenie rz1\du i st-jmu ener~ 
giczna akcj~. 

Obecne swe stanowisko do rządu 
uzależnione być musi w pierwszym 
rz~dzif' od zreelizowenia cełego Heregu 
postulatów natury gospodarczej, bez 
czego poprawa sytua ;; j• najszerszych 

rzes ! jest nie do pomyślenia. Opozy· 
cjJJ, występująca w Poznaniu i w Lodzi 
nie wysunęła żadnego realnego progra• 
mu prncy twórcz~i. Poczynania jej zo 
stały z tego wzgl~du na ostatnim kon• 
gresie p~rtji schiirakteryzowane jako bez 
plodr•e i ji:łolille, przemijajlłce wysiłki. 

C "' ły szereg zarzutów, wysuwanych 
kierowni..twu partjl przez opozycje:, a 
ifotyCZ<:4Cych rzekomej wspólprecy, z e· 
lementarni prawicowymi, uważać należy 
za n eistotne, jeśli nie zważy na wa· 
runki konieczóoici państwowych, jakie . 
si~ wyłaniely przed każdym stronnict­
wem, które ponad dobro partji przed­
kłada dobro państwa. 

Refernt posła Popiela wywołał 
burzliwą dyskusję, w której z3bral głos 
m. in. wicepre1. Wojewódzki. 

Mówca przeciwstawił sią osobistym 
napaściom, zawertym w ogłoszonym w 
prasie l i ście posła Micflalak•, oświetla· 
jiicym niewłaściwie pewne fakty, a -za ­
wierającym szereg wystąpień o charek· 
terze osobistym, uwłaszczając czci i 
godności wybitnych działaczy społecz: · 
nych. Przec:iwl{o enunc(ac\i tej wystą 
pil również energicznie posd Waszkle 

Teatry 1 widoWiska. 
Teatr Miejski. 1 Pierwszy koncert sym­

I 
Dziś, wtorek, po rnz 19·ty i os- 1 

totnl przc-d. zejściem no dłagl ~zos z 
ofiszn "RÓZl\" Ż<:romsk i ego. 

Ceny popolornC". 
Jatre, środo, równic:J po rnz os ... 

totnl „Cł\t Y DZIER BEZ KŁf\MST· 
W/\". 

,~Rewizor„ 
z Petersburga. 

Słynno komedja 5•ziktomo wielki<:· 
go sotyryko rosyjskiego Mlkofojo Goao 
la .REWIZOR• dano bc;dzłe w nod· 
chodz&cY pi(ltek w Teotrzc: Miejskim, 
jo ko szósta pr c:mj ... rtl sezonu. Gcajalny 
ten atwór, zowsze ektaolny i ży\-Jotay, 
pełen kBpitoln<:J wer'»y komk..znej _I so 

foniczny. 
VI poniedziałek dnja 1 listopado 

odbc:Jzi<: sic: o godz. 8.30 wieczorem 
w filhormonji aroczystc otwarcie i<:zo 
na Orkiestry Filhormoniczncj, no któryra 
wyst(lpi słynny wioltnczclfsto wlrtaoz 
Emonud feaer11100, którego wystc:py 
przed kilka loty wywołoły niez"ykły 
podziw i entazjozm wśród krytyki i vu 
bliczoości. Pic.rwszym konec.rtem symfo 
nlcznym dyrygowoć t>c:dzić zouczytnlc 
znony dyrygent Grzegorz Fitelberg. W 
proqrami<:: Kerłowiczo, Odwieczne: pkś 
ni, Volkmona, Konrert wiolonezctomy 
f\„moll, Skrjobina II~ga symfonjl'I, oroz 
Bochcrinicgo. Koncert wiolonczdowy 
B dar. Kasn F1lhormo ·1jl rozpoczi;ta jai 
sprzedoi blktów. 

czyatc:j charokterystykł akoź<: si~ w no Sł "ł . t 
wych atylowych dekoracjeich Konstontc: ynny zespu aneczny 
go l"\cckiewiczo i w kostiamod1 z Te 
otrów Polskiego i Norodowego _w '.Mor I 
szawle. R~tyscrskie oprMowonie Wło 
dysten.w.i _ Ryszkoll)sk I ego. 

Ninka Wileńska przyjeż­
dża do Łodzi. 

Magarlty Froman 
Dwa wieczory Margarity Froman 

ze sł y nnvm zespołem tanecznym, mają 
ce odbyć śię w Sali Fllharmonjl w so­
botę dnie SO i w niedzieli; dnia 31 paź 
dziernika, będą prawdziwie artystycz• 
nerr. widowiskiem, popisem czystej 
sztuki tanecznej w zakresie tańców kia 

W nod<.'hod.z&c& ·sobotc: dnio 30 sycznych i charakterystycznych tak w 
oraz w niedziele: dnio 3 l pl:'lźdzlernlko z~pole, jak i w tańcach sołow) eh. Mer 

0 godz. 4ej po poładnia odbc;dą sic: garita Froman primabalerina b. nadwor 
dwa przedstt'l\Pienlo dlo dzieci z crdzifl nych teatrów rosyjskich w Moskwie i 
tern ulabi<:nl~y dzieci lO cielc:tnlc.j flrty Petersburgu, objechllła jut całą Europę 
stki i klasycznej tflncerki Ninki Wikń i f\merykę, gdzie święciła zasłużone try 
akiej, znokomltego bojkoplsorzo Bene umfy w nowojorskiem „Metropolitan" 
dykto Hc:rtzo oroz ortystkl tc:otrów war i Wi.elkiej operze w Chicago. Olbrzymie 
s1owsklch i oatorkl sztok teatrolnyeh powodzen.ie występów w f\meryce i 
dJo dzi<:si Wtrndy Tatorki<:wlczówny. Europie zawdzięcza artystka temu, że 
No program złożq sic; nostc;paj&c<: ko jest również doskonal4 artystką drama· 
medrjki: tyczną dzl~ki czemu jej produkcje w 

„Czórwonc: Koptarc:k" ~jko lit<: tańcach chara~terystyczno-dramatycz· 
rMko mazyezno ze śpiewami i tflńtt:1ml ~ych nabierają niezwyklej . ekspresji, . ! 
\1? 3 oktach, nostc;pnlc: .Psotny lgnoś" Jak~ tancerk.a klasycma ~1e ma dz~~ 
w I ym okle Benc:dyktn Hc:rtzo i Won sobie rów~e1 na ob.u poł~ul.ac~. Jej 
dy Toterkiewlczówny włosne opowiodo I sł~n~y. tamec pant~mma „Sm1erc lab~­
nie p. t. „Bob ma szkorlotync;• opowi<: dz1a J~st wstn~sa1ącym -~ramatem, po 
ddeciom Benedykt Hertz i wreszcie: ~os~awiającyrn n21 dł~go niezatarte wr~: . 
N!nka "'1ilińsko odtańcz; · „ Tonice z zeme. Bilety sprzede ie kasa Fllham1on11. 
lolk(ł-,. Tani('<! motylo" oraz „ M.ozarek" 
Wieniawskiego. Przyjazd Nłnki \\Tileń 
skiej do Łodzi sprawi niezawodnie no 
szym milasińsklm nic:m1ł<1 ueic:cht. 

Kopelman- HolGmanowa 
mznomił'a lek~je gry fortepianowej 
Pańska .Ni 17 m. 2 

Go dziny przyjęć od 1 do 4 i od 7 do 

Z miejskiej Galerji 
· Sztuki. 

Wystawa mistrzów malarstw21 poi· 
skiego w miejskiej Galerji Sztuki otwar 
ta b~dzie jeszcze tylko do końca bleżll 
cegO tygodnia. 

W ostatnich dniach wystawa wzbo 
gacona została kilkw cennemi dziełami 
Wyspiańskiego, Wyczółkowskiego i 
M21lczewsklego, nadesłanemi ostatnio z 
Warszawy. 

wlcz, wskuu)!IC r:a przepaść, jaka w 
ten sposób została wykop'8ne, poml~dzy 
obu odłamami. 

W replice swej poseł Michalak 
oświadczył, iż pomimo chwilowego zwy 
cięstwa e'ementów lewicowych nie 
przerwie on pracy wśród ro'.Jotników 
łódzkich w ramach organizacyjnych 
NPR. Po d;!skusji przystąpiono do gł<a 
sowania nad rezolucjami, w wyniku 
którego wi~kszość uzyskała deklaracja 
lewicy o dokonaniu rozłamu. 

.ro cełodniowych obradach woje 
wódzkic:go zjazdu NPR. obradowali w 
niedzielę późnym wieczorem osobno 
przedstawiciele obu grup. 

W wyniku swych obrad grupa 
członków stronn ictwa z pes. Mich·ata 
kiem na czele ~ostanowiła w dniu dzi 
siejszym dokcnać wyboru nowych 
władz łódzkiej org21nizacji NPR. 

W grupie tej pozostali m. in.: ław 
nicy Hajkowski i Muszyński, red. Hil 
szer i in. Oprócz wiceprez. Wojewódi 
kiego, prez. f iclmy, posła Waszklewl 
cza ze opozycj'1 stam1ć ma związek 
.Preca•, który stanewisko swe zadekla 
ruje w dniu dzis!~jszym. 

:w Dzień Oszczędnośoi " 
· w Łodzi. 

W zwillzku z uchw21łą międzynaro­
dowego kongresu oszcz.ędnościowego 
w Medjolanie w r. 1824, ustalającą 
dzień 31 października, Jako coroczne 
świt:to oszczędności, powołany został 
przez ministra sk21rbu, na skutek inicja• 
tywy pocztowej kasy oszciędności, 

komitet „Dnia Oszcz~dności•, którego 
zadaniem jest zorganizowanie w r. b. 
w Pe lsce „Dnia Oszczf;dności" w dniu 
81 października. 

Celem -i:organizowanła „Onia O· 
szcze:d .1ości" w Łodzi zostanie w naj· 
bhższym czasie powołany do żtcia ko• 
mitet lokalny, którego zadaniem będzie 
propaganda idei oszczędnośdowych 
wśród ludności za pośrednictwem du· 
chowieńst >1t.1 i prasy, odczytów, odezw, 
zebrań i t. p. 

Ukarąni paskarze. 
W dniu wczorajs1ym s~dzia poko· 

ju do spraw o l i chwę, Kopaczewski, 
wydał szereg wyrokQw, któremi skazani 
zostali za pob;eranie nadmiernych cen: 

Za mleko: Sztelnschiclit Reinhold 
(Napiórkow~kiego 85) na 50 zł. grzyw· 
ny; zr1 jaja: Lehrer Marja (wieś f\ndr7e· 
jów) na 50 zł.; za masło: Wolczak zo„ 
fja (Piekna 2 t) na !OO zł.; Lament Ro„ 
uilja na 50 zł. grzywny; za kartofle: 
Onachowicz f\ron (Zeromśkiego 49) na 
40 zł., Leberm1m Mordka (Lipowa 31) 
na óO zł. grzywny. 

Drobne kuprectwo 
w obronie swych Inte~ 

resdw. 
Jak si~ dowiadujemy, drobni kup· 

cy i rzemieśln icy postanowili powołać 
do życia centralną organizację drobno„ 
kupiecką, która będzie miała za zada„ 
nie obron~ interesów szerokich warstw 
drobnych kupców, pomijanych przy u• 
dzlelaniu kredytów, a obarczonych róż· 
nemi świadczeniami. 

Realizacją tego planu ma si~· za· 
jąć wszecllpolski zjazd drobnych kup• 
ców, który odb~dzie si~ w początkach 
miesiąca. (w) 

Te, które krątą. 
Komisja obyczajowo sanitarna po· 

stanowiła dokonać przesunięcia · 1odzin, 
w których „córy Koryntu• mają prawo 
krątyć po ulicach mlesta, ~e wzgl~du 
na to, ii o wczesnych godzln21ch mło· 
dzieź szkolna znajduje si~ jeszcze na 

_· ulic21ch i nieuniknione spotkania z ko„ 
biet•mi lekkiego prowadzenia wywiera„ 
ją na nią zgt:bny wpływ. 

(w) 
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skazany został zab6jca prowokatora Witkowskiego Jakób Szlencki. 

W dniu wczorajszym ł ód:zki S4d 
Okręgowy pod przewodnictwem ~­
dziego Kozłowskiego w esysteoc'ji aę4 

dziów Wilkowskieato i Karpowiicza 
rozpatrywał sprawę 22~letnietto Ja• 
kóba Hersza Szlenckiego, członka 
związku młodzieży kumunistycr;nej, 
szewca z zawodu, oskartonego o 

zamach rewolwerowy 

na iycie Rafała Witkowskie6{o. 
Szlencki dowiedziawszy si,, iż 

Witkowski zamierza bezpośrednio po 
wyroku zapadłym dnia a lipca r. b. 
na eskarżonych w procesie „Igły" wy 
jech c ć z Łodzi, udał się wślad za 
nim 

atrselił doń 

z tyłu trzykrotnie w poblitu dworca 
Kaliskiego, raniąc go jak si-= okazało 
§miertelnie w :hr:zu• hi plecJ. 

Szlencki po dokonaniu zbrodni ·· 
czego aktu zemsty uucił rewolwer 
na ziemię i począł ucieka~, z:ostał 
jednak ujęty i oSlldzony w areszcie. 

* * • 
Już od samego rana poczęli się 

schodzić do sali sądowej znajomi 
i przyjaciele oskartonegg, atarając 
się zająć miejsca jaknajbardziej bli 
skie ławy oskarżonych. 

Nastrój wśród „ widzów przy-
. gnębiający, spojrzenia niepewne, wi· 
tają się ze sobą szybko, rozglqdając 
się dokoła ukradkiem. 

Przeważają twarze młode. 

Jak wygląda Szlenckl. 
D~aj polkjanci wprowadzają na 

salę oskarżonego . 
Dziwnie wygląda jego drobna, 

niepozorna figurka, wciśnięta między 
dużP. rosłe postacie, w granatowy h 
mundurach. z marsami na czole. 

Rozgląda się po sali-uśmiecha 
t:lekka do znajomych. 

Ubrany jest elegancko. 

Sąd -idzie ... 
Punktualnie o godz.. 1.30 pada 

z ust woźnego sakramentalne: proszę 
wstać i na sali ukazują się sedziowie 
oraz przedstawi iel urzędu prokura· 
torskrego prokurator dr Markowski. 

Przewodniczący sędzia Kozłow­
ski sprawdza personalja oskarżonego: 

Swiacłkowie po złoieftiu przysię 
gi opuszczają sale sądową i · udają się 
do wyznaczonej dla nich poczekalni. 

Przewodniczący zwraca się do 
oskai tone1to, zapytując się go, czy 
przyznaje się do· winy, 

Witkowski ki;kakrotnie prze5yłał 
Szlenckiemu pozdrowienia i ukłony z 
aresztu . 

Na zapytanie prokuratora czy 
oskarżony znał nazwisko Witkow1kie 
go - Szlencki odpowiada, iż Witkow 
ski powiedział mu tylko swój pseudo 

Szlencki wstaje zmieszany i ury· nim 
wanym głosem rozpeczyna swe pierw · „B~rnard•. 
sze przemówienie. I 

W dalszym ciągu Szlencki ze • 
XI t znaje, iż od jednego z t0warzvszy 
.1n O ywy czynu. partyjnych dowiedział się, że Witkow 

ski me być jednym z głównych świad 
Rafała Witkowskiego peznał w ków oskarżenia w procesie · związku 

roku 1925, miał się on zgłosić do nie zawodowego Igły. 
go z karteczką poręczającą, którą ' Wiadomość ta wywarła na nim 
otrzymał od jednego z komunistów wielkie wrażenie, _gdyż ręczył za Wit 
kaliskich. kowski -go w partji, czuł się więc te 

Szlencki zaopiekował się Wit · raz wraz z nim współwinnym. 
kowskim, który padówczas był ściga Krytycznego dnia Szlencki spo · 
ny przez policję za przynależność do tkał wracających z sądu krewnych o 
partji komunistycznej. skarżonych w procesie Igły i od nich 

Witkowski częstokroć zwracał dowi - dział się, iż Witkowski ze . 
się do niego z prośbą 0 znaniami swemi w znacznym stopniu 

.. przyczynił się do skazania oskarżo · 
pomoc materjalnq nych . 

Wiadomość ta tak go wzb_urzy 
której oskarżony jaknajchętniej mu łe, iż postanowił si~ · 
udz elał. - · ·, W'tk k. W kilka tygodni potem Silencki I . zemsc1c na I ows im 
stracił kontakt z Witkowskim, .który za zdradę i - kończy oskarżony -
został ujęty i osadzony w areszcie. dalej już sąd~i wiademo. 

z krzywdy urz~dników I 
miejskich. 

Łódź na wystawie 
przeciwalkoholowej. 

Centrn la. obstynenQlrn kćł młodz ie: 

Zeznania świadków 

Zeznania wszystkich świadków 
o~karżenia pokrywały się be:zwzazlęd 
nie z sob-. 

Wynikało z nich, ie krytyczne• 
go dn.ia po oddaniu 3 eh strzałów d(} 
Witkowskiego, 

Szlencki począł uciekać 

z d ymiącym rewolwerem w ręku . 
Następnie, pod(zas ucieczki re ­

wolwer rzucił. 
Zatrzymany nie próbował się 

opierać , a zapytany przez post. Pły · 
tę, co zrobił, odpowiedział: Zabiłem 
prawo ka tora. 

Jedyny swiadek obrony Chil 
Rozen, zeznaje na korzyść oskarżone 
go. 

Biegły, rusznikarz Nazdrowicz­
stwierdza, iż oskariony strzelał z: 
brauninga 8 strzałowego. 

Ekspert sądowy dr. Hurwicz ze­
znaje, iż jedna z ran, a mi._nowicie 
rana brzucha była śmier elne, spowo 
dowała bowiem zapjtlenie dwunastnl 
cy. 

I Następnie głos zabiera pr:zedsta 
wicie} oskarżenia pultlfoznego dr. 
Markowski, który w dł'uższem prze„ 
mówieniu wylicza cechy przestępst ... 
wa, prosi o jaknajsurowszy wymiar 
kary. 

Obrońca oskarżonego mec. Ho 
nigwil prosi • zastosowanie art. 458. 
a nie 453. · 

Ostatnie słowo . 
Jnk wi odomo moglstrot zcittg l? · t.y \\) Krnko~ic arządui w dn. 1 li sto 

od preiQOWników mi cjskkh ró.tnc: kory podo r . b. wystowi; pruciwBlk:oholowcj Szlenckl. w o st<'l tn im słow i e ketego 
p icnl,tnc za rótnego rodz ojn przcwi· No. wystll~~ t' w~dzlflł stti tystyczny m a ryczni e zaprzecze, jekoby m irł dzi aleć r 
nicnlo. gistroiu m. Łodzi przcsł l'l ł wykresy, ob rem ienia partj i wykonywu j ąc je j wyrok. 

O l>ecnic: 'il>yłonito sł' kwe stjl'.I zo ro zoj ą cc rozwój olkoholizmu no k r cnie i t• ierdz i, i e do W1tko utsk!e~o st rzelat 
tatkowonin tych kwot ni:l j aki ś ct l i m. Łodzi, oroz pablikl:\cj c me1gistro ta t ylko dlatego, iż z ew i ódł zaufanie w ja 
oto wydzlo ł opiek ł spolc.-cznej wyst4p i ł m. Łodzi, dotyczttcc sprenPY ll ł k ohollz kiem w nim p okładał 
z wnioskiem by samy te przeznJcz~~ m a. S~d po wysłu c haniu ostatn iego sio 
no zasiłk i dorctne dlo nnjblednlcjszych fa bryka Krusze i En der wa oska r żoneg o, ·Udaje si ~ na n3 n1d~. 

Sprown t l'I b<;dz .e przed miotem · Na widowni pan uje w ' eł ki e naprę 
obrod na (lzis icfszem posiedzeniu ko_ I ruszyła. l żenie, nht pra wie z pub l , cwośc i nie 
mi~j i skorb09tO· t'iadtc:to \i;cj, pode:..es . . wy c: hodz i. O cz y wszystkich zwróco , • 
szcze96fowej dy ~ ku§ji no ztrm:u7.0 tłii:\ Zgodni<' z ob.c ln;Q{! rnm islcr st'f.' t\ są na Si lenek ie go. 
skorbowemi znrzl)da mh~js kiego na r r·k pn:cmy~ła i h "l n<l la, don4 a ,,..;~<;: do wi wo N 3 p rę i e i !e 5tale wzrasttt . 
1927. (b) je wódzkkrno, ~v dnia _wrzo : ojszym no O godz inie 4 .20 na s <> l~ w ś1ód 

. . bó deszty do PtH>Jo~k P1!cr ~1szc tron3por nerwowego ntlp '. ęcia wch;:,d zą s~d ziowie 
Zakonczen1e ro t ty W\ glo wył11 r.zn 1 e d:a przemysla. z prokura tore m . 

• NotJchmlr.st po n t: dajśdu trnns 
ulicznych. porto ornd10m;o nn z:o ; t ~ lo nopowr ót Jakób Hersz S zlencki, lat 22, bezwy­

znaniowy, 'Szewc z zawodu-poczym 
wzywa §wiadków, którzy atawili aię '\i ostotni ch tygodn!M h wydzi ał 
wszyscy. S 1 to: Kazimierz Szczepa· badowlt.iny, magistrntcr POl! l Qt o k ło d~ć 
niak, konduktor kolejowy; Leopold nowy brak d re ~nia n y nn kilka odd n· 
Ku·charski, konduktor tramwajowy; koch oli<'Y Plotrkov.iskie;. I 

fobry r. o f .r my Kroszc I Ender. (b) 

Ukrócić lichwę 
węglową! 

\Vyrok. 
P r;: e «1od,1 i c z ą c y S?ldu sc: dzie Ko· 

z ło wski o dcrvtuje wyrok , moc~ którego 
Szlencki został ska zany na 

Stefan Kubik, wywiadow· a policji po Roboty te za :> tMfl j t dnok o ':> c:enie 
litycznej; Ignacy Pomorski, przodow· przerwone a to ze w zgl,da, otmosk 
nik p. p.; Boleaław Pięta, posterun ryczny.:h. 
kowy; TomHz Ptak, posterunkowy, Szkada, te nic poprawiono bra 
Elżbieta Witkowska, siostra zmarłe~o ków no tych al icoch, gdzie jak np. no 
Rafała 'Witkowskiego i świadek .obre I Pr~ejozd, Piuti:-kowskiei I_ ~!clonej „ pro 
ny Chil Rozen, odsiadujący karę wię wo dzono roboty kon ll liZOC):JOC'. 

zienia-komunista. · - t{ówno<.'ześnlc przerwe Di.~ · zoston(l 

Dziś· przybywają do Ło­
dzi dwaj delegaci 
w sprawie w~gla. 
w ZWiCIZKU z WSZCZE:tą prze z urząd 

wojewódzki w lodzi i nterw~ ncją w m i­
nisterstwie przemysłu i handlu w s pra­
wie k stastr~ falny ch skutkó w brak u wę 
gla dla przemy słu lódz k. iego, oowiadu · 
jemy sie, i ż z wią2e ;, p rzemysłu włó­
kierm;czego z w rócił siE: ró wni e ż do rz ei 

, du, wska w jzac ja ko przyczyny braka 
węg la - brek należyt e j ko muni:.;acji i 
dostatecznej ilości transportów. 

Pon:eważ aró wno urząd woje• 
wódz ki jak i z wią zek przemy s ł ll wló· 
kienniczego uznah spr_a w ę za n i e cierp i ą 
c_ą zwło k i , w dniu d z siejszym przybt:dą 
do Łodii d waj deiegeci min1sterstwę 
komunikecj i, celem rozpatrzenia na 
miejscu tej sprawy i obmyślenia środ · 
ków zera.lczyc_h dla uprawn ienia kolnu · 
nHtacj1 trans porto w węgla. (w) 

rol::oty prowedzonc: pric:z dyrc:kcj' trom 
W!l jÓ'lP miejskich przy zmłonic szyn jok 
np. na ol. Rodwońsk! c:j. (b) 

Memorjał kolejarzy 
I pocztowców łódzkrch 

do premjera. 
VI zw! ązka z podj<;tą przez kolej a 

rzy i pocztOll?C'Ół.' lód zki<:h ei k C! 1& w 
sprawie pokpsz<: nk i ł>y ta tyr h k l'l tcgorji 
procownk zych ·- ochwólono wysłać do 
wkepr cmjcrn B ll rtl tl obszerny mc:mor­
j ei ł. 

'v-1 mcrnorjtilc tym podk reślono, it 
nicdostotck wśród prnco wników koicjo 
wyC'h i poeztowych doszl'.'.dl do tych gro 
nk, te dołszo z włoko w sprtrn1!c zrco­
lizowonio ich postaletó tv j('st r. lc: do po 
myślrnio. 

Na <:zoto ty<'h po stalntów mysowo 
sł' sprowo arućhomicA iO mnotn~j dro• 
tytnionc:j, udzlcknio t 8 pensji no zoka 
py zimo~e. oro{'hornlenio dodotka mlesz 
koniowcgo i przyznanio go równid 
procowniKom nlectoto1Pym. 

VI dnia w~zorr.jszym zgłosiło si' 
\» godzin ;'l t:h przeJ rooładniowych dde 
ga\:jo kop<:ów hondlnjricych w<;gkm. Kop 
cy drobni prosil i komisorj6t rz(lda o 
lntc:r~cn~j' w _~prowlc: równego i spro· 
witcil•wegn poaz lo ła węgl~. 

W dnia dzisiej szym w tej sprowic 
ma był zwoftint jtszcxe jedno konkre:n 
cje. 

Dro bni kap<:y utalnjl.') się, te nie 
dostoj {l .zop ełn ic od hartowników Wf!glo 
o maszti k upowo~ od pośredników 
po nodmierny<" h ccna <:'. h 

DziS • łjSZl'.I konfercnejo mo poloty'1 
~nszci e kres spekala~ji węglowej w 
detalu. 

Przeciwko cenie prądu 
elektrycznego. 

~ 

Jok już c!onosiliSmy odbyło si' 
zcbrtmle konsam er.tów prqda <'"k k. t r yQZ 
nego, przyezem om 1:H.oiano sprawt wy 
górowailt' j e 1y pr~do dY.i <:ki ~zcma do 
chody ck • i ,tvni przcwytsu1jQ o soo 
pro<'. myJ,1tid. 

W zwiQzk a z ach~al~. powzietQ 
no tern zetinnia, w ł> i etf}cym tygodnia 
wysłć'lny :wsttir.lc do ministcrstwfl prze 
mys10 i hondła obszerny mc:morjoł do 
mflQflJący si ' od rzQdu spowodowonia 
l:>y prąd, ortykal codziennej potrzeb 
ńic: l:>ył przedmiotem nadmiernych zys 
ków ze strony właścidd i elektrowni 
łódzkitJ. (b) 

12 lat ciężk iego wh;zlenła. 

Oskarżony słucha o_dczvtania wy· 
roku z nad.z wyczajnym niepokojem. 

Jak sie doa isdujemy mecenas Ho 
n i g ~ iłl po pcro.zumieniu si'l z oskarło· 
nym postanow i ł w nieśc podanie o ape„ 
lacj ~ . Or. 

Czy gmina żydowska 
płaci składki na fun­

dusz bezrobocia. 
• Zor z(ld fandonu bezrol:>od~ ;ok 

dl kontrokrom swym pr zcprowodz-<nic: 
w gmin ie: żydowskiej kontroli w spra­
wie nbczpic<:znia proQOWnlków gminy 
od bc:zrobotio. 

· Gmino żydows~o przcclwstowlło 
s i~ Zfldonia zoplMenlo skłodc:k: zo swo 
kh p rn~o~.mi i.ów. 

Odmow, Si»~ gmina motywowoła 
tym, że jtJk O iostytacjo publiczno-praw· 
ntJ, nleobliczono no zysk, n!t powinno 
ty . .::h sk llld ~ k opłll (! fić. 

P o tc:ldonkzncm porozumienia 
si' z t>!orc:m fandas;i;a i '1>yjo!nienia od 
nciSnych ·przC'plsów,. nnlc:żnc: z tyialo u· 
bc:zpic:czc:nl~ kwoty zostoly 't\lypłoconc 
przez gmin\, któro podc:jmaje nltzakł 
nic od tego doisz& ekcji; w Vorszo„lc. 

(e) 
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i·a11:omOśCi „ g·ospodarr:ze. 
j „ • „ 

~ . 

Kryzys gospodarczy Europy. Dolar i Złoty. 
Oto współczesny u lubio ny temat I darki rohicz11j. Za dużo ludnośc i miej I sposób by ustała dzika produkcja i 

ei~onom i~tó~, teor~ty_ków ! pr.aktykó w, skiej. s ki ero~ało swą pracę ku P!~emy I produk~wano to i tylko tyle, ile po 
profeiorow 1 bank1erow, w1elk1ch kup- slo ~ i . Nalezy teraz znaczną czesc bez trzeba do zaspokojenia wymagań spo 
ców I przemysłowców. P11l qca ta kwest robotnych w puemyśle z . powrot~m łeczeńst .,.., a. Próby reorganizacji pro 
~a wcisnę/a st~ ~o gablnetóv~ min!ster• skierow.ać do rolnict wa . . J\kcja taka od I dukcji gospodarczej Europy widzi . on 
1alnych li ost~tme pos•edzen1e L1g1 N!I · bywa s . ę w N emczech 1 w ł\u ~ trj · . . w międzynarodowych trustach prze· 
~odó~ uch N. l\ llo r.a'l'fet ~ezwanie do Zastanaw tz no si~ równiet nad spo I mysłowych jak np. w ostatnioutworzo 
Jakne1.ry.rhle1szego .. zwołanl:J m1ę.dzyn~- sob ·.ml uleczenia kryzysu gospodzircze ny~ tr~ście ż~laza Lou~h~r nie zał?o 
rod~we1 .konfe_renC]~ ęospodarcze 1 , kto · go E•Jropy. Jed ii wyst~pili za zupeł ~na1e mebezp1ecze.ństw Jaki~ zagraza 
ro si~ m1ela mą z~Jąc.. . . . nym liberalizmem gospodarczym, za Ją .kons~mentom. i robotnikom ze 

W czes1e wo1ny sw1atowe1 stwier· zniesien 'em wsi ełl<ich grr. nic ce!nyth, strony silny h międzynarodowych tru 
~zili ~1iektórzy, iż .wystarczy wymyśl.~ paszportowyc:h itp. w f.uropie, reprez~n ~tów prze~ysłow~ch, ~podziewa się 
Jakles nowe szcz~sl we hasło 21 pokój tanci zaś narodowej polityki gospoder Jednak, IZ zna1dą się dostateczne 
b~dzie natychmiast zawarty. N·kt W ·C:?:a czei brónili zasady polityki samowystar środki do usunię . ia szkodliwy'- h obja 
sie wojny żadnego tak iego nowego a cz81ności go!podarczej posHzeg61nych wów, które wystąp!ć mogą z chwilą 
szcz~śl . wego hasła nie rzucił. Gdy po- · państw nerodowych W praktyce poli powstania wielkich europejskich tru· 
kój zo s t~ł zawzirty. rzucono nowe „li.a~ tyka ta streHcza s : ~ w •ążenhi do za • stów przemysłowych . Organem zaś 
sio samo~yst ;i rczal.noś~ i . i -~sp?d1Hcze1•, mykania granic <11_21 . obcego imporlu i po1:Y'?łan~m do ko,ntr: lowania. działał 
które .. zniszczyło ~edyn1e zyc1e gospo· forsownnla własnego eksportu. Rozwią nosc1 takich trustow i usuwania szko 
darcze Europy. Sh1srn·e zauważył nie· zanie tej kweslji w ten sposób jest, jak dliwych objawów byłaby jego zda„ 
łQiecki profesor ekonomji Hjrms no to ctł< iern słuszn i e prd. Harms zaznl!l niem Rada Ligi Narodów. 
zjeź.:lz1e .D~s Vereines feuer Socjalpo„ czyi, dążeniem do rozwiązania .kwadra Ost<itoio zaskoczył nas manifest 
l1tyk• w~ W«dniu, że ot:ecna Europa tury kol a•. Ż'1dne państwo bowiem nie na\wlckszych potentatów świata w dzie 
przy'}>ornina starzejl!CY si'= Rzyrp, który zezwoli drugiemu t' !I nieograniczony dii11ie gospodarczej a to bankowości, 
szukał r<1tunku w rozdzieleniu chleba przywóz obcych towuów, skoro to sa przemysłu I h ;njlu, który bije na alarm, 
szerokim masom. Państwa europejskie mo państwo zamyka sł~ przed ićnpor iż źle si~ dzieje w światowej gospodar 
rozdzi~lail\ bezroootnym olbrzym ie kwo tern jego towarów. ce społecznej i wzywa do bezzwłocz„ 
ty, _oraz s:.ibwencjonują przemysły ni_e · z ty ;: h wynurzeń zjazdu okazuje nej ~~nacji prze_z wp~owadzenie jaknaj 
maJztCe podst~w zdro~ego „ rozwoju. się, iż pelityka handlowa poszczegól dalej idącego . l!ber~h~mu ~ospodercz; 
Smutny 1est te~ cbraz sytuacp gosp~ nych państw europejskich streszcza go w ~ol.ty1.e . han ulow_e1. poszczegol 
darczeJ. obecne} Eur~py'. N !C . wl~c d~1w się we wzajemnem robieniu sobie na nych ~anstw .. ~ownoczesme. doc~odzą 
nego, ze . ten sam w1elk1 knp ;~ał, k tor~ złość, mimo, ii jasnem jest, iż z dnia nas w1adomosc.1 o utworzeniu m1~dzy 
wyw~łał '. f '.n anso~ał wojn~ sw121tową 1 na dzień coraz hardziej niszczy pań narodowego trustu ~ank.oweqo, maiąc~ 
z wojny sw1atoweJ wyszedł zwyc1~sko, stwo i powoduje straszne zubożenie go na celu popieranie m1~dzynarodowe1 
szuka ter e1 z ratunku dla . gospodarstwa ludności. polityki gospo :2H~zej, d~źącej do sana 
społe~zne1.o Europy, _widzą~ w konty- Również ostatnio odbyty kon· cj 1 obecnego ?YCla gospodtirczego Eu 
nuow~~.u obecnych s~?sunk~w zngrot •) gres paneuropejski i środkowo -euro„ ropy. . 
ny .swoi byt -:-- ustroi kapitalistyczny pejski kongres dla obrotu międzyna Wszys cy po wojenni pol itycy wpat 
p anstw europe)~k1ch. . . rodowego zastanowiał się nad tą kwe rzeni jeszcze c i ~g~e. w swe fetysze sa 

Wy ~zerpu1ą~o zastanawiali się stją i doszedł do podobny, h rezulta m_owy 5 tarc1~ l n:.lsc1 gospo_darczej po.szcze 
nad przyczynami obecne~o k.ry~y~~ tów proklamując: j ·ko jedyne lekar· ~oln ych ~irn:t~, a le ktorych ~ an~two 
gospoda.r ~ef!~ E~ropy naJ~yb1tm~1s1 stwo zupełny liberalizm 6fospodarczy J~S z ~_ze ci_ą gL Jest cele~ . dl.a .s eb1e n 
ek~nom1śc1 Nt':mtec ostatm.o na ~J~ź„ w polityce handlowej. r: 1~ s ro ?~1ern do ~sz~z~~l11~1 ~ma ludno 
dz1e .~es _Yeremes .fuer .Soz1alpohbk. Kwestją tą zajmował się się 8 • s~ 1 p~n „ t ~ o zam1es.~u1ąceJ, odno~zą 
we .Wiedniu .. W. ZJ~td , 1~ tym brah negdaj również b. francuski min si~ zu.peln: e negatywnie do wszystkich 
udział uczeni te1. miary, Jak prof~sor skarbu, inicjator międzynarodowej tych ola now. . . 
~~r~s, • Oehlennurg, Oppenhe1m.er konferencji gospodar, zej Louis Lou„ ~ . Has~o 1 astąp1_ema samowy~tar~zal 
i mm. ZJazd doszedł do przekonania, cher w wykładzie wygłoszonym we no~.c1 go"podarczeJ hasłem wspolp1acy 
iż obecny kryzys gospodarczy Euro Wiedniu gos podarczej wszystk ich peństw Euro 
py jest wynikiem nagłej przemiany T k. t . d t h py zostało rzucone. Można nawet już 
1truktury gospodar::zej Europy oraz b . a:.ze on s dier za ą s~dmą c J° mów' ć o ruchu urze~zyw istnienia tego 
dążenia państw agrarny(h z wprost kro ęt zyna go~p'? a~czeeo,. wi ząlc he ha 5 ł „ . Nie widać tyl~o jeszcze tej or 
k k ł , . h d ars wo w zmes1emu gramc ce ny< . .. kt. . d . b l b h 1 ~r o omny~ tposp1ec em ł o prlzle• poszczególnych państw europejskich. Q8 '11 7cl-cJ1, oreJ za daniem. yo y tka~ oh 
miany w pans wa przemys owe. u T ·f rt k. 1 . . . d wspo pracy gospo arczeJ wszys 1c 
strują to następujące fakta: Stany \ro ormęl~, 1 Y 1 ce ~eJ '!'us~ Je pań stw Europy etapami urzeczywistn :ć. 
Zjedno~zone. Ameryki stał~ się ~ dłuż d:rc:a0i;,r:~s!~c e~~~;~j~kf~hJa w 

0~~~ 
nika w1erzyc1elem wszystkich innych Dr. Ludwik Mund. 

-Dnia 24 b. m. o godz. 10 rano zmar1 po krótkich cierpieniach nieodżałowany I 
nasz, mą7, ojciec i brat 

b. p. · FE!.ż~!y~t .4r ALEJ I 
Pochowany został dn. 25 b. m. na cmentarzu żydowskim, o czem zawiadamia 

Wystawa Gospodarsko­
Hygjeniczna. 

Stroskana rodzina. 

1-Tranzakcja eksporterów 
za pół miljona złotych. 

Na łódzkim nieoficjalnym ryn 
ku walutowym kurs dolara kształto 
wał sit; na poziomie 9,01. 

Tendencja spokojna. 

Z Warszawy donoszą: 

Całkowite zapotrzebowanie w 
sumie 395,000 dolarów, pokrył Bank 
Polski. 

No nieoficjalnej giełdzie płaco 

no za dol ara 9,01. 

CZEKI: 

Belgja 25.30, 25.36 25.~4 
Londyn 43,69 43.80, 4~.51 
New-York 9.-, 9,02, 8.98 
Paryż 28.10, 27.07, 27.9S 
Praga 26. 72. 26. 78 26.60 
Szwajcarja 174.10, 174.5S 171.67 
Włochy 41.65, 40.75 40.5~ 

ł\KCJE. 

Bank Polski 85,- 86.-, 
Bank Handlowy 3.30, 3.35 
Zachodni 1,40, 1.43 
Zj! dn. Ziem. Polskich 1.60 ~ 
Zarobkowy tJ.60 . 

-Cerata 0.56, 0,62 0.60 
Kijew1ld 0.17 o.H) 0.15 
Spiess 3.- . . 
Siła i Swiatło 2.5 - 26. 
Chodorów 123.-, 
Częstocice 1.30 
Michałów 0.27, . 
Cukier 3.- 2.75 i,10 
.t.azy 0.16, , , . 
Wysoka 2.80, 
Węgiel 78.- 79.- 71.50 
firley 0.46, . 
Nafta 0.36 . , . 
Nobel 2 40, 2.50 . 
Cegielski 16.- . , . 
Lilpop 18.-, 19,25, 18.75 
Modrzejów 3.60 4.- 3.80 
Norblin 1.25, . . , 
Ostrowh~ckie 7.75 7.90 7.80 
Rudzki 1.31, 1.29 1.30 
Starachowice 2 15 2 23 2 12 
Ursus 1.45 1.50 • 
Zyrardów 13.-, 13.40 13.2S 
Borkowski. 1.30, . , .­
Haberbusch 69.-, 

Londyn 2519 (PAT) N.Jork 4.84 
23112, 4.84,1 \2 Holandja 12.12,1 /2, Fran 
cja 158,1 /2, Belgja 174.12 Włochy 107,87 
Niemcy 20 38, 112, Szwa jcarja 25.12, 114 
Hiszpanja 31.89, Portugalja 2 53,­
Danja 18.23,- S«weaja 1814,112, Nor„ 
wegja 19.50,- Halsin~fors 191.02,­
Praga 166.62, Wiedeń M.38, Warszawa 
(za· ·1 funt szterl.) 4.5.-. 

Paryż 25.10 (PAT) LondJn 158,85, 
N.Jork 32,81, Belfia 91„05, Hiszpa· 
nja 50,4, Włochy 137,112, Szwajcarja 
629.- Holandja 13.11,112, ~zwecja 
879-, Praga 96.50, Rumunja 18.0i, 

państw. Kryzys w przemyśle węglo 
wym wywołano spotęgowaniem pro · 
dukcji- ropy, rozbudowy sił wodnych 
i tp. Jeśli do tego dodamy nagłe 
i zbyt pochopne uprzemysłowienie 
państw d~wniej agrarn ich mamy cał· 
kiem dokładny obraz przemiany 
struktury gospqdarczej Europy. Sku · 
tek jest ten, iż poszczególne pań 
stwa za dużo i dziko produkują, - nie 
moecic znaleźć zbytu dla swoich to·· 
warów. Spodziewano się, iż wedle 
dawnej zasady ekonomicznej przy 
zwyżce po_daży nad popytem ceny 
towarów pójdą w dół, aż do czasu, 
gdy stosunki się poprawią a wtedy 
ceny towarów znowu pójdą w górę. 
Sprzeciwiły się temu z jednej strony 
kartele i trusty, które nie pozwalały 
na zniżenie cen towarów a z drueiej 
strony organizacje robotnicze, które 
nie pozwalały na zniżenie robocizny. 
Przeciwnie kartele dążvły przez poił# 
wyżs;tenie ceny na rynku krajowym 
do umożliwienia sobie konkurencji 

W pełni powodzeaia zaczy.na trze· 
ci z kolei tydzień uda~& ze wszech„ 
miar Wystawa Gospod!'lrsko·Hygjenicz„ 
na, o której mówi całe miasto z duźem 
uznaniem. Świetny zespół orkiestry 
St. Namysłowskiego po krótkiej przer· 
wie powraca na wy~tawę, tiby umil i ć 

zw iedzającym int eresującą przechadzkę 

po htl ach wysta wowych. B·lety wej ... 
ścl a przez cały dzi eń do g. 10 w. tylko 
jeden zloty, ulgowy 50 gr. 

Na skutek dłuższych pertraktacji Niemcy 785.-

na rynkach zagranicznych. 

Na zjeź d :de zastan11wiano si~ rów 
nież nad tern, czy wogóle może zajść 
wypaaek zabrllkn i ~cis środ~ów żywno 
ści dla ludności i powodu przeludnienia 
śwltita. 2. jazd dos1edł do przekonanie, 
iż środków żywności nie zabr&knie. Po 
pierwsze s~ jeszcze wielkie połacie zie 
ml, dotychczas nie zdobyte dla ludzko 
ści. Rzeczą kapitału jest f i nansować te 
akcje kolonizącyjne dla uż1źnienia do· 
tychczas odłogiem leżących połaci świa 
ta dla ludzkości a z drugiej strony na 
leży więcej uwagi poświęcić rolnictwu, 
przez wpr Jwadzenie intensywnej gospo 

pomi~dzy „dyrekcją firn:y „Sc~eibler i Gdańsk 25.10 (PAT) 100 złot cl\ 
Grohmann a przedst•w1clełam1 szeregu k L d y J 
wiel kich hu·rtowni włókienniczych w Ga 57.08 57.22, cze n.a on yn .24.98,~ 
lei cu sf'n"'lizo"' t I telegraf. wypłata na Warszawę 56.99 , . • „ :„ ~na zos e a ,un:owa w 57.15. 
sprawie znaczmeiszych zamow1eń ma· 1 
nu_fd ktury lóa zkiej dla rynku rumuń• Notowania złotaeo polskiego w 
sk1ego. dniu 25.1 0 Za 100 złotych: Londyn 

Część zamówionego toweru w licz 44.-, Zurych 67.50, Berlin wypłata 
bie i iu wa gonów ogólnej wartości o~ na Vlarszaw~ 46.43-46.67, na Kato 
k oło pół miljona złotych odtransporto- wice 46,38-46.62, na Poznań 46.43-
wantJ została w dniu wczorajszym do 46.67, Gdańsk 57.08-57.22, wypłata 
granicy rumuńsk i ej. na Warszawę 56.99-57.15, Wiedefi 

~~~~~~~~~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~ ue~ 78j5-7&6~ banknofy 7&50-

Przed zupełnym upadkiem handlu tranzytowego. 
W w~gierskich kołach handlowych Czechosłowację. 

panuje przekonanie, i ż wskutek nieumie W ciągu ostatnich kilku lat firmy 
jętnej polityki celnej rządu budapeszteń zagraniczne .zlikwidowały ponad 800 
skiego węgierski handel tranzytowy skhdów trenzytowych na terytorjum 
skazany jest na zupełną zagładę. Urzę Węgier. W węgierskicł) sferach hadlo­
dy węgierskie czynią kupcom zagranicz I wyc::h panuje prżekonanie, iż rząd wi· 
nym wielkie trudności przy formalno nicn w interesie c:ałego kraju zmienić 
ściach celnych, wobec czego wolą oni swą dotychczasow-ą polityk~ celn~. 
swój towar kierować przez f\ustrję i . ---

79.50. 

LEtONS de langue et de 
litteratu re fran~ąise 
Zawadzka 21, m. 7. Tel. 37·09. 
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NQ -115 -.. WIABOMOsCI CODZIBNNE 
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lir a n d-K i n o 1, N:j,więks:!y tragik świata" 
Piotrkowska 72. 

J. ,. 

Corlr8d 
w potc:żnym drartmcie 

ty<!iowo ... psychologicznym Hrab.ia· Kostia 
Wielki ) dramat w 9 aktach, podług znanego romansu V. CHERBULIER 

· z Akademji Francuskiej . 

Niesamowity fascynują< y film . . Szczyt gry aktorskiej. 

Początek w dnie powszedńie o g 4.30, w soboty 
i niedziele o g. 2 pp. ostatni seans o godz. lQ.ej . 

..----..-.---~,._.i-;- ... „imll„~·~~ --
noKWOici" 

0

'~:~::.:::::~;h noKWOic1" . Oddam loka.I, I Szkoła reUg ij~a M. MILICHff 
" " o 3 wielkich oknach, przy . Wólczanska 5. · 

G ł:ł Z· E C H ul. Nowomiejskiej, 
• , odpowiedni na biuro lub skład. . 

Wiadomość w Biurze Informacji Prasowych 
.BIP" Cegielniana N! 40. 

komunikuje, że zajęcia we 

freblówce he.brajs,KJej 
już się rozpoczęły . Dramat rozpaczy, miłości i rozk&zy. 

W rolach głównych potentaci ekranu 

Pnwel ·wegener, .l'\arja Lejko i Reinhold Szyncd. 

Nad pro_gr~m : Bajkowa komedja w 2-ch nktnch. 

Flatujcie zdrowie! 
Najsłynniejsie światowe powagi lekarskie· stwierdziły, że 

75°/o chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 

Słynnf'.l od 45 lat w całym świecie 

ZIOŁA z GOR HARCU D-r,a LAUERA 
jak to stwierdzili proj. Berlińsk. uniwersytetu Br. v. Leyden, Dr. Mar­
tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ­
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są 1\ie­
zastąpionym środkiem przeuyszczającym. ułatwiają funkcje organów 
trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, l'eumatyzm i art­
retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy-

~ 
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PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 
PRZY ZIELONYM l{YNKU. 

· LECZ f9J ICA 

I 
lekarzy specjalistów i gabinet lekarsko­
dentystyczny ul. Pańsk a 23 tel 45 10. 

Dr. Wajnstok od 9-11 

Dr. Goldwasser choroby od 3-5 
Dr. b:osimow wewnętrzne od 5-7 

-Dr. Warhaft choroby od 9-11 

Dr. Rawicz dzieci od 5-7 

Dr. Manitius · ----
Dr. Ukraińska 
Dr. From 

chirurgia od 2-4 

I h k b' I codziennie 11-1 i c or, o 1ece . 6 io 700 
i ał. uszerja pon. 1 czw. ' -

od 5 -7 

/ 

Zapisy dzieci od lat 4 eh w kancelarji 

przy ul. Wólcaznskiej 5 TRWAJĄ. ..... 

CENY NISKIE.. 

skradziona w To ...-t -..._ ! 
runiu portfel za- ..._. ~ I 

wierający dowód - ód k. z· d T . „-;,. 
osobisty oraz ksią- . Ł Z lC Y . OW, utmn. 
że cz kę wojskową S B n KOCH B n • 
wydaną w Skalacie port, " nR„ n 
w XII Baonie K. O. 
P. na imię Feliksa Dzisiaj o godz. 7-ej wieclt. 1 

Ledz~ana Z<tm. w w I ym terminie, a o godlł. 

Łodz1.p:zy ul. Mły.. 8 ej w II ym terminie odbędzie 
nar-sk1e1 Ni 47. • l k l p 

arę w o a u towarzystw~. o· 
-·""'illi1JI-."""""""' łudniowa 11 

Dr. Neumark 
Dr. Sznitkind 

choroby od 11-1 ~ ii oryc Milgrom 
skórne od ~-7 In Zachodnia 41 

Nadzwyezaine Walng 
Zgromadzeni( 

Dr. Więckowski 

Dr. Kon Bolesław 

Dr. Datyner 

i wenery~zoe '2 
zagubił paszport 

char. oczu od 3--5 wyd. przez Komi 
---,ch-o-r.-u-s-zu_1 _______ , sarjat Rządu m. 

od 12~1 " d . 
gardła i nosa ... o Zł. 

chor. nerek 
pęcherza 

i dróg mocz. 

_ Lek.-dentysta lzosimowa 
wtorek, czwartek, sobota od 5--8 

Lek. · dentysta Rei tero wska 
Ogłoszenia 

.BIP"a 

bez względu na ilość c złonków. 

O liczne i punktualne przy 
bycie uprzejmie prosi 

Prezydjam. ... __..,. 
DR MED. 

stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 

I Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena pudełka zł. 1.50. po dw ó j n e pudełko zł. 2.50. 

wtorek, czwartek, sobota od 9-12 
ponied z„ środa, piątek od 5-7_ --- · 

Analizy lekarskie.- Wizyty na mieście. - Pemoc 
akuszeryjna. - Mostki i korony złote ·i platynowe. 

Gabinet urologiczny. 

IGNACY MARGOLIS 
choroby oczu 

ZACHOQNIA 57 (róg Cegielnianej}. 
Przyjm. od 12-2 i od 7-8 wiecz. 

I 
Sprzeda:t w aptekach I skladach aptecznych. 

UWAGA: Wys1rzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

ftiprmntant r.a rałlkQ: Józef Gros s.man, Llarxzawa, Cbmi1lna !fi 49. 
Szczepi.-. nia ochronne o<ze ci v sikarl.:ttyni e . 

------ UU- E U 

Dwa Zespoły 

• „ 

A &-:'"'Pr~l'llilm\lli~U fi'!iliiC iWAAJi& 

' 
-B.\1-M#B 

. KOMÓ rł lKAT. I 
Aby przyjść z . pomocą szerokim masom ludności, 
udziela się w naszem Biurze c-odzień z wyjątkiem 

świąt od godz. 12 do 1 po poł., . 

BezpłatnyGh rorad rrawnyGh 
przez znanego speeialistę dz. Armanda Akerberga. 

PIERWSZE w POLSCE 

Biuro Informacji Prasowych i Ogłoszeń 

. ,; BIP" < 

CEGIELNIRNI\ 40 TELEFON 20 62. 

przędza l niGze 
(system Hartmanna) 

Cegielniana 
N.! 40. 

WEŁNA . SŁONECZNA 
w pasmach i kłębkach 

do ręcznych robót 

I F U W ~ Nowomiejsłia 1 
'il P- i!f:B tel. 2i-~7. 

Bezpłatny nocleg 
otrzyma pracująca panna, 78 

opiekę nad mieszkaniem. 
Wiadomość: , Południowa 29, 

m. 12, pr. str. front. 

Wzorowe paryskie 

~ · ZffHlftD DKUHftRSKO-UTÓ6RffflCZHY ~,- 1 raski-ft 0 f Se t f 
8-Gia ft. i t H o L c M H n I Andrzeja 7, miesz. 8, frant. 

MrtJSTER 1.

1 

. I_ 
Łódź, ul. Zawadzka Hi 7. 
-·-~ @= Poszukuję 

do przędzalni 1 :„: 
~YKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE 

. • . . . . W ZAKRES DRUKARSTWA . . . • • , 

s z y b k o, s t a r o n n I c 

! ume4lowanego, ewentualnie 
bez mebli 

•.a POKOJU 
• lll 

poszukiwany przez powotmi firmę. 
. 

01 kondydoto wym ogo s i~ świt1dcct1Pfi pro<'y przynojmnlcj 
3-4 letniej. • ~· · 

Oferty z odpisami świadectw składać w Administracji sub. K. P. 

i po cen'!._ch nader przystępnych. 

~~ 

~ • • Drukarnia zaopatrzona w najnowsze czcionki. • • IN} 

"; ~~ ================================~ 

kawalerskiego z wejściem 
z klatki schodowej. 

Óferty ' z podaniem ceny 
pod J. S 

do adm. Zawadzka 7 

Ogłoszenia: i~YCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na st~onie · 10 łairów), w tek­

ście 40 .gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE1 nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. 

drożeJ, es Z~G~ANICZ~Ei_o 100.. ~ROBNE1 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. 
P . t w Łodzi 4 zł• 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 at. 

renu mera a. to gr. miesii;cznie, ZGfrllniCll 7 il. iO gr. Ocłrut· 
· ' szenie do domów 30 gr. miesięc:mie. 

Cz~ionkami wyda~nictwi11 „ Wiadomości Codzienne" f 
7;4 wydawnictwo: redaktOI' odpowiedzialny S. OULDER. 

Odbiło w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka M 7 
I . 


